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prywatnych • 

były angielski minister 
spIaw zagranicznych, zapadł 

powatnie na zdrowiu. 

. -elka pożyczka wewnetrzna (e 
Rząd rozpisze pożyczk'ę do wysokości 150 miljonów złotych·.-Cała 
ta suma będzie przeznaczona na pokrycie deficytu bu~żetowego 
Dekret P. Prezydenla Rzplilej będzie ogłOSZOny \V przyszłym Iygodniu 

Wars.zawa, 1 września. będą na konto zakupionych przez siebie 
obligacyj pożyczkowych 10 procent 
swego uposażenia. 

W ciągu 10 miesięcy staną się obli­
gacje pożyczki w ten sposób własnością 

urzędników. 
Rozporządzeniem' Prezydenta Rzplitei 

o pożyczce wewnętrznej, oparte na u­
chwalonej już przez sejm podczas ubie­
głej sesji ustawy, upoważniającej rząd 

do wypuszczenia takiej pożyczki w wy 
sokości maksymalnej 200 miljonów zło­
tych, przyniesie również bliższe warun­
ki pożyczki i określi jej stopę procento­
wą. 

(B) W związku zobiegającemi już od 
dwuch dni pogłoskami o bliskiem ogło­
szeniu przez rząd pożyczki wewnętrz­
nej, dowiadujemy się, że Ilożyczka ta, 
której dochód przeznaczony jest na po­
krycie deficytu budżetowego za rok ble 
żący, ma być ogłoszona dekretem Pa­
na Prezydenta Rzplitej w :oołowie przy 
szle go tygodnia, a najprawdopodobniej 
w dn. 7 b. m. BRUNATNAPARAOAWNORYNBE OZE 

Rząd ma zamiar rozpisa~ potycz" 
kę wewnętrzną do wysokości 150 mllfo 
nów złotych i przeprowadzić na wIelką 
skalę zakrojoną akcje propagandową, 
tłumaczącą całemu społeczeństwu ko­
nIeczność zakupywania obligacyJ' po­

Pliasto robi wrażenie obozu warownego.-Kulminacyjnym punktem 
uroczystOŚCi będzi~ rewia szturmowców przed Hitlerem 

życzki. 

BerUn, 31 sier:pnia. ście wielki ruch z powodu stałego na-I nutę od 1500 do 2000 obiadów. 
Popołudniu rozpoczęły się w Norym- pływu uczestników. 342 pociągi specjal- W związku z częstemi przejazdami 

berdze obrady poszczególnych grup i ne. oddane przez kolej do dYSPolycji kanclerza Hitlera przez ulice miasta, 
organi'lacyj partji narodowo - socjali- organizacji zjazdu, okazaly sIę nie wy- ponowiono zalraz obrzucania jegO sa­
stycznej, zebranych na tegorocznym starczające. mochodu kwIatami wobec nłebezpie-

Do pewnego stopnia potyczka ta 
będzie nosiła charakter danłny w. tym 
sensie, że większe kompleksy przemy­
słowe skłonione będą do zakupienia po­
ważnieJszych ilości obJlgacyf, a poza­

zjeździe. O rozmiarach przygotowań świadczy czeństwa pOranienia' jadących. 
Przez cały dzien panował w mie- fakt, że kuchnie polowe wydaja na mi- Norymbenta przypomina obóz wa-

tem akcja obejmuje r6wnłet urzednlków D 
państwowych. 

Dowiadujemy si~ mianowicie, te 
g j iar kiJ \V W r 

rząd ma zamiar skłonić urzędników -t Uroczyste powitanie na dworcu 
państwowych do nabycia oblIgacYl po- . .. 
źy:czki wewnętrzneJ I Warszawa, 1 wrześma. węgIerskIego. 

WYSOKOŚC\ JEDNOMIESIĘCZ- (PAT) Dziś o godz. 10.30 przybyła WYCieczkę witali poseł węgierski w 
NEJ PENSJI KA20EGO URZĘDNIKA do Warszawy specjalnym pociągiem Warszawie min. Matouska na czele 
w ten sposÓb, że w ciągu 10-ciu miesię- deleg~cja ~ęgierska z panem ministr~m członków posels.twa węgierskiego, dyr. 
cy, koleino od dnia l październIka r. b.' Kalay em 1 ks .. kardynałem Serędy m, depa.rtamen~u. mm. w. r. i o. ~. F. Po­
najprawdopodobniei, urzędnicy spłacać prymasem WęgIer.. . tOckI, b. m.Imster MatuszewskI, radca 

Kurs dolara 
Warszawa, r września. 

Bank Polski notował w dniu 
wczorajszym kurs oolara DO zł. 6.20 za 

Na dworcu w oczekIwaniu przYJaz- CzosnowskI z m. s. z., szereg posłów. 
du gości węgierskich ustawiły się pocz- Przybyli również na dworzec ks. kar­
ty sztandarowe harcerzy i harcerek, dynał Kakowski, ks. nuncjusz Marmag­
szeregu organizacyj katolickich, delega I gi, ks. biskup Gawlina oraz szereg 
cje towarzystwa polsko - węgierskie- przedstawicieli duchowieństwa, jak rów 
go oraz akademickiego związku polsko- nież kół towarzyskich stolicy. 

~~~r~;~n~;'~o~~~y~a czeki, przy nieco Ozywienie W gmachu sejmowym 
w dniu 7 listopada 

całkowite zniesienie prohibicji Kluby opozycyjne przygotowują się do wyborów 
w Ameryce do samorządów 
Nowy Jork, l września. ~arszaw .. 1 WIl'uśMa. dowych. Kluby opozycyjne 8Z)IIk'rują na 

(PAT) Poczmistrz generalny Parley (B) Dzisiaó, jak z wylkl e , w pierwszym szerolką miarę z.aOOrojOO1ą· akcję propa-
oświadczył na zebraniu publicznem, że dnw każdego miesiąca, ożywił się mar- gam.oową. 
Gdwotanie prohibicji nastąpi 7 listopada twy gmaoh seimu. Posłowie i se:na.toro- Stwierd1Jić trzeba, te akcja ta wyda­
b. r., w którym to dniu 36-ty stan u- wie ipl'Z)'Ibyli do Warszawy, oelem zain- je się być niaco przedwczesną, chociaż­
chwali odpowiedź. kasowania djet, odlbyli lcitka posiedzeń. by z te~ powodu, że dotąd jeszcze nie 

Bezrobocie we FrancJ-i OPOTZyemaCYl.,ntemyoh,obkł"atódrewszyza~~da·chły k1~.,~~ ukazało się r.()ZIJ>Ofzą.dze:n~e wykonawcze 
".... um",_, do nowej ustJiwy samorządowej i nic nie 

Paryż, t wnemia. przed połuomem. na posiedzeniacłl ple- jest wiadomem o terminach wybor6w do 

rOwny. Ulice przepełnione są brunatne­
mi kOSzulami. pod miastem rozbito wiel­
kie obozowł!ska szturmówek. 

Kulminacyjnym punktem tej manife­
stacji wojskowej i militarystycLTIej bę­
dzie wielka parada przed Hitlerem. 
Przez ulice Norymbergi przemaszeruje 
250.000 doskOnale UZbrojonych I wyćwi­
czonych szturmowców, pOdzielonych 
na 70 bataljonów. Przemarsz trwać ma 
według programu'" godziln. 

Z prywatnych doniesień Jednak wy­
nika, że dyplomatyczny pociąg przybę­
dzie do Norymbergi bez dyplomatów. 
Poselstwa I ambasady FrancJi, Anglji, 
Ameryki, Polski, Hiszpanji, Japon)i, So­
wietów, Watykanu, Czechosłowacji, .lu 
gosławji, Austrji, Belgji, Holandii odmó­
wiły wzięcia udziału w uroczystościach 
brunatnej annU. 
Do Norymbergji wyjadą jedynie przed 

stawiciele Włoch i Turcji. 

Debaty na projektem 
uowej konstytucji 

Warszawa, 1 września. 
Dz,isiaq, przed południem, pod prze­

wodnictwem wicemarszałka Cara obra­
dowały połączone gmpy konstytucyjne: 
senacka i sejmowa BBWR. Na posiedze­
niu kon<Łyn'llowano dyskU6ję nad projek­
tem no~j ustawy konstytucyjnej, który 
zgłoszony będz,ie przez BBWR. na je­
sienooej sesji sedmu. . IPat) - Według dCłinyoh ofiaja1nyoo, n arnych , były sprawy, związane ze zbli- ciał samorządowych. 

hczba bezrobotnych we Franc,ji mn1l1ej-, żającymi sfę wyborami do ciał Itamorzą-
szyła się w ciągu ostatniego tygodnia o. Gen. Górecki 
~:ó1~~j o~~~.8~~:li Q 10,7 procent C~ryll JAK HITLEROWCY PRZYIiOTOWUJłl Sl~ wyjełdła na obrady "Fidacu" 

I ! 'I Warszawa, 1 wrreśnia 
~_. -u" _. do procesu o pod palenie Reichstagu (Polska AgeOCia Telegraficzna) 

J k ł W dniu dzisiejszym odjechał do Ju-. . uz u aza Sl~ Ber1ł.. 1 WIl'zeŚllia. ne,(o punktu widzenia, mo.uy słuty'ć za ł" P 
Jest do nab d . ".... li K"l goslaWJI prezes idacu, gen. Górecki, ce-

I~. . yC1a wszę Złe (Pa,t) - W zw.iązku z publiJkac;ami podstawę do przyszłej rozprawy. lem odwiedzenia "Pidacu". 
_~14~~~~a ~~~~o~w~~~~d~9edw.a----_---_~_~ _____ ~~~~~~~~ ____ • 
. Co tydzień powieść" wie p()dp~enia Re.ichsta~u, prasa ogła-

I sza komun~kat, za.zm.a<:zaI)ący, te oskar- T - ,- - h -II k 1\ :,,';~;~:i~jąe:ełt~~l:~~a~!J~~ts~:!e~~i~ żony van der Luebbe, złożył zezll'mia, Blna PO ICJI I ero\Vs iI \V 1,_. eryce 
li Iyrznego p. t. .rupełnJie wystarczające, alby sąd niemiec .J 

ta ineJa słuz· bl·e" ~sp~ft~w~sc~~. proOces jemu i ~ego AkCją szpiegowską kierują konsulaty 
'I ! Wszystko, co się pozatem mówi z:a- NOWy Jork, 1 września. I Jorku, Bostonie, Chicago, Nowym Orle. 
i hogaty wybór różnorodnego ma- granicą w sprawie pod'Palenia Reichsta- (Pat) - "Evening Post" donosi, że I anie i Los Angeles. 
terjnłu g?, mogłoby wtedy tylko być. uwzględ- ! niemiecki :urząd s'P~aw z,~g:. u.tw<;>rzył. ~ I Według dziennika, kierują tą akcją 

L I C Z ,'E I L U S T R A C JE mon e podczas rozprawy w ~lemcz~ch, I Stan~ch ~Jedny. ~1,lJe swoJeJ taJ?0J POllCJl konsul.aty, ale prawdziwej pracy szpie-
Cena numeru 30 gr. gdyby pod!trzymy~ane z~gramcą tWl7r- I st~raJą~ Się uSllllle o utrzymaOle tego w gow~klej dokonują miejscOWi narodowi-

dzeOla zostały wlarygodme udowodnlO- I taJemOlcy. SOcjaliści. 
l ne, tak iż.by pt"z~,tawione fakty z praw I Filja ta działała obecnie w Nowym 



REDAKCJA 

dla calej 
MAŁOPOLSK I 

Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-flo 

P cfminlstracja 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Krak6w, 

ul. PIJareka 4 
Tel, Nr. 165-0r, 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINIST~ACJA (dzIał s,rz\ltlaty pisma I od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - Idział 
Inseratowy) od ł rano - l w "olu~n," I od 4-1 wle~Jorem " 
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ndyci zamordowali- ks. proboszcza 
Policja .na tropie sprawców niBsłychan2go napadu pod Oświęcimiem 

Wadowice. 1 wrleśnia· l no szpitala w Krakowie. Lekarze stwier- to już trzeci napad z rzędu, dokonany 
Wieś Ryczów w powiecie oświęcim- dlili, że cały ładune!k śrutu ugodził go w tym powiecie w ciąl{U ostatnich czte-

skim była wczoraj widownią krwawego w brzuch i podziurawi! jelita. rech tygodni. 
napadu bandyckiego. PO KILKU GODZINACH KS. MAIK, Zgon ks. Maika poruszył do głębi pa-

O godz. 3-ei po północy na plebanję I ZMARŁ. NIEODZYSKAWSZY PRZY- rafję ryczewska., albowiem ks. pro-
wpadło kilku uzbrojonych bandytów, TOMNOSCI. . boszcz otaczany był powslechną czcią 
którzy steroryzowali ks. proboslcza Wiadomość o napadzie na plebanję,' i szacunkiem. 
Piotra Maika i zażo,dali wydania pienię- I wywoloła w ca·łym powiecie wdOWiC-

j
' Jak się dowiadujemy, policja jest już 

dzy. I kim ogromne wrażenie, albowiem jest na tropie bandytów· 
Ksiądz proboszcl, Iktóry leżał już w 

~Żt~~za~~~;Uz o;~~~~Ów ~i::~ii1zJ~ Dancinu- Bar .,L I D O" ul. Grodzka "2 
nIego. od 1 września b. r. program jesienny 

Na odgłos strzalu nadbiegł służący B ~ E T V A L E R Y 
proboszcza, którego bandyci zasypali lfJIaI . 
gradem kul rewolwerowych i zranili go Inscenizacja - śpiew - tańce. () licznI) fl'f>kwpnle upl·a57.a ZA nZN) 
ciężko W rękę. M' J "et<lllljlaEM1lj@!mm ...... ~?~!łi&al/lJiltj_\SI!gllJl.-Ifl;:&i'J_iIl .. I:tiI_MJIi.lliI._IliI __ el1!ffiEF_~"4:rl( ____ • 

Bandyci prlystąpili następnie' do ra-

P. Prez den' R~ijUiBi 
opuśc~ ł K~~a~ tiu; 

Kraków, 1 września. 
W dniu wczorajszym P. P:ezydent 

Rzpli,t~j Mościcki który wz.iął udział w 
11lo::l:y::t8ś::::Jch ku czci Stefana Batore­
go - opt'ścił Kraków. Rano o !!. 9 usta­
wiła sjp' In tlz:cdzińcu arkadowym kom­
pan.ja ~7;(3nchrowa. P. Prezyde!lta żeg­
nali wojewoda ::!tr. K waśn,iews~i, ~en. 
Łuczyńr.ki, dowódca korpusu, p·ułk Ko· 
lankowski dowódca garnLvnu l wice­
pre:r.. Oskowski. 

\V chwil~ gdy P. Prezydent OpU8Z" 
czał dziedziniec arkadowy, r(n:hrzmiały 
dźwięki hymnu ilarodow~o, '"\ kompan­
ja honOrowa sprezentowała broń. Od­
jeżd.iającemu P. Prezyd·enŁowi z.!!rOOla­
dzo.ne na dżiedzińcu tlczenice sz,koły irtt. 
Scho.Ias-tyki wręczyły kwiaty. P. Prezy­
dent udał się do ~p3ły VI łO'.'!arl.ys,twie 
szefa kancelarji cywil1Il1e9 Hełczyńskiego 
i swych adjutantów. bunku i skradli 600 zt. i zbiegli Na miej- Echa tr~g~rznego wybuchu sce napadu przybyła wkrótce policja z U !i "-

Wadowic i wszczęła pościg za bandv- Z . t'· k 
tarni.. . . . .. R\)lnik przed sądem krako\\ skim mUlna na s anowIs u 

Cl.~~'~.?r,,~~~.~~~~; k~~.~~~a"I~,rzel:~e,z~,o~ I Kraków, 1 września. I Czepielowi. W dniu 12 czerWca 1931 ro. wicewojewody krakowskiego 
" , ... "jli.'dn 1,111:',1." 11"111. .!1!!lIll1h, '"111111,,,11.11,11 ,II.\. Przed 5ędzia dr. Zalioskim 0dbyła ku Czepiei w czasie zabawy spowodo-' ,. 

-

-------------- I , .' -. k 1\>f' l I ł b h l t k '1 t I Krakow, 1 w.rześrua. I Się wczoraj rozprawa przecIw -o l'llC la- wa wy ue WS {U e czello straCI l'zy I D t h .. ci, k ko 
• I łowi Wilkoszowi, rolnikowi z Zabierzo- .,alce u lewej ręki i odniósł ciężkie rany k' \rC czatowy B ~rkewot~ł a ~a 

Linoleum Ceraty Dywany lwa, oskarżonemu o to, że nielegalgie głowy. Oskarżony ni.e przyznał się do ws l .ł leczy tS aw. kl. e, us dną'P,l z z.alm~: 
" h ł d b' d " . 12 1 t . J' f ł' wane~o s anow'lS, a 1 w lU wczoraj 

A E kó I k 
. I przec owywa w o m 1.1 na Oje ynamJ- wll1y a syn Je~o - e ut oze zezna, ze I eJ< ł d . l 'k 

M. H lP RH, Kra w, Pose s a 1a towe, służące do rozbijania skał w ko- n:lbo;e zn.alazł w polu. szym PJz. ł aza ~;z.ę owa:-l1e ,nncpe. łk . o 
............,., ... ;;w;gwe '15&_ paln.i wę~1a. Sąd s'kazał go na pół roku więzienia W! wy .zla u a, mlstracYJnego o Je-

Dwa taki,e naboje zabnł mu je~o nie- z z.awieszeniem na trzy lata. Bronił adw. WlCrOj'. d . d . . . d 
Spadł z rusztowa n ia letni syn i dał koledze Władysławowi dr. Krub, który zapowiedz.iał apelację, k ~_a'{ Skl~ 0W:1a Ujemy, wlcte"łlohlewo 1ą 

,raKlows 1m ml,anowan y LOSl a acze -
Kraków, 1 września. 

Przemysłowiec okariony o zniewolenie 
Sensacyjny proces przy drzwiach zamkniętych 

1
l1'i,k wydziału bezpieczeństwa publiczne­

. go w Poznll.n!u Tadeusz Walicki, który 
przed dwomn I:·dy byf czynnv na tem sa­
;lwm st'U1owis't·u w Kra~')wie. 

Wczoraj po południu spadł z ruszto­
Wania domu przy Małym Rynku 4 spadł 
pomocnik malarski, Józef Lanowski i 
doznał zwichnięcia prawej stopy. Nie-' 
szczęśliwe.go robotnikaodwiezionQ do 1(!'(tluilV. 1 września. efa nkuszcrka krakowska Teresa Rata-
szpi.tala. Przed tl'ybUI1Cltcm sadu okręgowego jowa, pod zarzutem s,pędzenia nIod'u, Dwa samobó 7

f. rwa 
w Krakowie •• • \\i Krako',vie ro7p(',cz·r.;ł~ się wczoraj sen- oraz żon.a przemysłowca, 49-letn'ia Le-

FałSZYWie ositarzył &acviJ1a I'Oznr~wa sądowa. rntyna. I~ozpra\Va odbywa się Pi'ZY 

k - d ,- I Na lawie cs,!\arżo:"y'ch zasittd! 40'lct- drzwiach zamkniętych. 
O r a ~ G e z ni przemysłowiec !\"ral\Ows:d Edward Sprawę odroczono, celem zbadania 

Kraków, 1 września. I :'{\ia. stanu l1'mysłowe::;o poszkodowanei Mo-

Kmków. 1 września. 
Wczoraj usito\V:lta .odebraĆ sobie ży­

cie służąca Marka K 1'1'<1 a, bez stalego 
miejsca zamicsZlkania. Udała się ona 
na czwalie piętro domu przy ul. Św. 
Gertrudy 9 i sk'oczyła na bruk. Doznała 
ona wstrząsu mó~gu i złamania pod­
stawy czasZlk'i. W stan1e bez,nadziejnym 
odwle7,iono dena~1(ę do szpitala. 

Wczoraj przed. krakowskim sąd€m I Soja od rok·u 1926 do 19.31 dopuszczał ra ws,kiei. Kompletowi sędziowskiemu 
okręgowym s,tanął Kazimierz Kluzik, : ~':ę czyl1ÓW t1ier7,8,dnych n" swej wycho przewotlniczy ss, o. Ostręoga, wotują S~Ą 
stolarz z Wieliczki, oskarżony ° :0, że w lwanicy Nat,alji Morawskiej i zmusił ją IdzioWIe J alli~'ki. i Kra~u'S, OSlkar~a pro­
dniu 20 marca oskarżył fab2)'wle Hele- I do spędzema p!odl!. . . !mrator LeWicki, bromą adwokacI Stuthr 
nę Chuc1owową ° to, że ukradła mu, Ponadto na łaWIe osakrzonych zaSla- II Adler. 

~:F;i~: :i:t5~·:~~~.~L~:::~ O~k:~ł Bcha krwawe' bójki D. dziewczynę 47-letrui ferdynand MtUcha (Traulgut­
ta 8) w celu samobójczym zatruł się ga­
zem świetlnym, w sklepie masarskim 
przy ul. Salinan1ej 22. Zwłoki odwie­
ziono do zaktadlu medycy.ny sadowej, ODWOLANIE WYCIECZ1(1. . 

Dyrekcja okręgowa kolei pa6stwo­
wych w Krakowie ze względów organi­
zaCYjnych odwołuje wycieczki pocią­
giem popularnym z Bielsika, Krakowa, 
Tarnowa, Dębicy i Rzeszowa do San­
domierza, która miała się odbyć w 
dniach 2 i 3 września r. b. 

0$1 ~~~.Ci0.,tl.e •• e ••••• CI ....... . 
c' I KUPON KINOWY 
~- upoważniający każdego Czytelnika d<J 

l· otrzymania biletu na pierwsze miejsce 
lub fotele do krakowskich kin: 
"SŁOŃCE" lub "SWIT" za minimalna 

~ oplatą pooatku od widowisk. 
~S Watuy tylkO W dniu 2 września t9B r. 
t~ Kupon należy przedłożyć do wymia­t ny .na bilet w Administra,cii "Ex.p'r~su 
& Ilustrowanego" w Krakowie, lll'lZY trhcy g Piiarskiej L 4, cod'zlennle od Itodz. 8-
~) 13' i od ~odz. 16-19 a w niedziele I 
J1 świ~ta od godz. S-U-tel. 
1"1 
08~ ••• e ....................... . 

Ze sportu 
Kraków, 1 września. 

W dniu wczorrujszym rozegrany zo­
,,~al w Krakowie. mecz pił'ki wodnej ° 
mistrzostwo między Cracovią a Mrukka-
bi. 

Zwycięzyła Makkabi w stt os u;tiku , 3:0 
(0:0). Bramki dla zespołu zwycięskie.go 
zdobyli: Ritterman Juljan (2) i Goldin­
ger. Sędzi~wał ~. SZ)'ipuła. 

przed sądem apel. w Krakowie 
. Kraków, 1 września. I ~l1l1kach z napastnikami. Mistarza po-

We wsi Brzezowa, w pow. bocheń- bito tak ciężko, że przez dtuższy czas 
skim, pobity zostal ciężko \v dniu 19 1byl on niezdolny do pracy. Za ten czyn 
września 1932 r. niejaki Józef Mistrza, oskarżeni zostali skazani przez sąd kar I 
na tle porachunków osobistych, Na- ny w Krakowie po 6 miesięcy bez- I 

pastnikarni .okazali się: 22-letni .Tan No- względnego więzienia. 

Z\Uyro~njały ' ~T~iadn~K 
Iryzierski 

sal, krawiec z Myślenie, 19-1etni brat Od wyroku tego wnieśli oni odwo­
jego. Tadeusz, ślusarz z Ettzezowel, 0- lanie, rozpatrzone w dniu wczoraj­
raz dwaj rolnicy: Stanisław Piwowar- szym. Sąd apelacyjny w KrakOWIe za·­
czyk I WOjclech Pilch. twierdził wyrok. zawieszając oskario-

Kraków. 1 września. 
ZO-letni Lecln fin';:el'!)-crt, l~omocri~( 

fryzjerski, zam. przy u,1. S,'i'1i1rncj 'i 
zasiadł wczor::tj na ławie o~ I., rżo11~,'ch 
pod zarzutem do~\onania ~\\":11: ': n.a 30-
letniej mleczarce MarH Ok~ .. ,·;] ;' . Powodem pobicia było to, że Mi- nym karę na lat 3. Rozprawę prowa­

starz zaleca! się do pewnei dziewczy- dził s; apel. dr. Oardulski. bronił adw. 
ny, która pozostawała w bliższych sto- dr. Hollaender. 

Sąd skazał ~o na fi l1lic("\ .... '7ie­
r.tia. Bronił adw. dr, Bergner. 

Kradzieże 
Kraków. 1 września. 

Do mieszkania łIenrvlm Piffelesa 
przy uiJ. Au~stjańsklei 3 włamali się 
przy pomocy podrobion)TIch kluczy zło­
dJvieje i skradli biżuterję zlotą i srebrną 
wartoścr 4.000 zł. 

Do zalkładu fo:to~raficzneg'o Zygmun-
I ta OażY'11skiego (Slawkowska. 6) przy­
szedł jatk:!ś nieznam' kliient i korzysta­
jąc z jego nieuw:1Q"i "kr;1df aparat foto­
c;raficzny wa'l'tości 700 z~. 

REPERTUAR TEATRU. Ceny pieczywa 
TEATR M IM. J. SŁOWACKIEGO - o god~. Kraków, 1 września, 

20_ej .. Cyrulik S~wj.Jski" (gośc. występi Ada Magistrat m. Krakowa w rorolumh 
Sari i Zenon Dolnicki). 'h' k . 1 ., " .. mu z cec em me arzy ust~no\V;ł oc, 

I EĄTR "BA~.HELA -;-? godz. ~-el 1 8.30 .dnia 1 września na<:tępu;(lce ccny rhle-wlecz ... SPlewak z uhcy' komedla muzyczna ~ . ','\ '. . 
w 3-ch aktach M Szwar<:a. Muzyka A. Cli- ba, Za 1 kg. chleba zytmego z m" ki 60 
szamowskiego. proc. - .31 gr. a za 1 kg. chkba ciem-

REPERTUAR KIN. 
nego t. zw, morawskiego 26 gr. 

"CYRULIK SEWILSKI" Z ADA SARI I ZENO­
NEM DOLNJCKJM, ADRIA - "Baby" 

APOLLO: - "Dr. Morca~". 
ATLANTIC - "Hotel studentów" i .. Li~ianka Dzisiaj w ~obotę daje oJ}era krak{1\1'ób ko-

rOT,w'()d7.i się". rniczn;j operę Rossilli'eiro .. Cny·l:k Srwi\,l\;", 
DOM ŻOŁNIERZA - "Panienkl z protekcjami' w opracowaniu sceniczn/;'m dn. Dol. \Y"ilr/;-
PROMIEŃ - .. Pod kuratela" Wale\V~kieg(). \\' rlŻyserji Stel. Ro;mn(l\\",l;i~'::" 
SŁONCE - "W ta.inei. ~tużbic" w kt6rei g()~dT1lnie wntąpią: nasza ~t"\\"l1a ~!1'~ 
SZTUKA: - .. Tran,atlalitic". wacz.ka Ada Sari. w popisowej partii Rozl w. , 
ŚWIT - .. l\MJ J}!'zrJa:::icl król" i .,Slim - cza- C'Taz śWletnv baryton oper wło,kich. Zenon Do!-

\V kościele św AC:::1i\'_~Z'k, w niedziele. d~lia l rodziej' . llikki: w par~li tytulo.wej. Obok znakomity.;:h 
3~ ':rteśnia. br. o ~o~z IZ-CI '}O::l<-?ilS Mszy !>W. U<:JECtl,~ - .. Bmma i jej 5 pU1Jilk6w" i fhp I' gQśc.1 WystąPią artyścI nąszeJ opery: T. S7~'11.1a-
lihor Rodzmy PohcY:!li!' (40 osob) wykona sze- I Fla.p noWICZ, J. Syroczewsk!, A. M'lzanek, Pasto""n:\ 
~". pieśni religijnydl Mazurek, We1skl. 
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aUcja ańska prZ4!prowadza rewizje!ba~~~~~i~~a~~~:ie 
W m~eszkanHath polaków, poszukując broni i broszur poli- w dniu w:~::~~~~ 1 p~~~~!n~~~r 
tycznych. _. Kto będzie nowym komisarzem Ligi Narodów? ~~~S~kn~e~aJ~r~~~~~ \~~~~~yŚ5rł;:r 

Gdańsk, 1 września leżli policjanci szczątki niemieckiei bro-, Gdańsk, 1 września da St:ckgolda. . 
W ostatnich dniach policja gdańska szury lewicowej, spalonej widOcz.nie Prasa donosi z Genewy, że na na- Wczoraj rano służący DO. s~rząt~l~-

przeprowadziła rewizje w mieszka- przez poprzednich lokatorów· stępnej sesji rady Ligi Narodów w dniu I ciu kantoru, zamknął drZWiI. I opu,;'5~ll 
niach kilku polaków, stale zamieszka- Poficja prbesluchala p. Tobolskiego :22 września rb. omawiana będzie m.1lokal. Ody po pewnym czasie wro~lł, 
łych w Gdańsku, m. in. u pracówników oraz jego córkę Alicje, urzędniczkę Zw. l in. sprawa mianowania noweg-o Wyso- stwierdził, i.e drz;vi .k~t?ru sa z~~lmlę­
stoczni p.;dallskiej inż· Romana Wirkuto- popierania stosunków polsiklO - gdań- l kiego Komisarza Ligi Narodów w Gdań- t.e. W czasie. ~rouklel meob,ecnos\.:1 .stu­
wicta oraz majstra Stanisława Tobol- skich, usiłując stwierdzić, czy należą l sku, ponieważ prowizoryczny mandat ~ą.ce~o .złodzleJe . wylama1.r skrJ!.tkl w 
skiego. oni do jakiejś partji politycznej w Gdań-\' obecnego komisarza Rostinga kończy SC'Lallite I. zrabowah 9. lo.sów l?t~rJl oraz 

W obu wypadkach przeprowadzają- sku. się w d'n\u 15 października rb· 300 IrtlIbh srebrnych 1 lol'kanascle !1lf)net 
cy rewizje urzę.dnicy policyjni odmówili W obu wY'Padkach zainteresowanie Pozatem ponądek dzienny sesji ztotych. 
wylegitymowania się i przedlożenia do- policji szło przedewszystkiem w ki e- I przewiduje przyjęcie do wiadomości u- P.olkja przypuszcza, że wtaman~ 
kument6w. upoważniających do prze- mnku wykrycia broni i publikacyj po- I mowy polsko - gdańskiej o wykorzy- dokonali czar.nog-ieldziarze, kręcący SIę 
prowadzenia rewizyj. Odmówili oni lityc.lnych. staniu portu g-dańskieg-o przez Polskę. c;;tale W pobHżu kantoru Stickg-olda. 
również podania powodów. dla których iiIU .......... .,ą;;M "I\I&II'Q .lM ........ i!l8j,$~:iiiiiiiiiiiiOi:-iW !!_.illirrri'l'" "Pf2"7'M ~~ r r~ __ _ ___ .. _____ • ______ • -

rewizje mają być przeprowadzone. , 

W mieszkaniu inż. Wirkutowicza LEW FAŁSZY- WYCH OOLAROW przy ul. Schuesselbann bawm urzędni- . • 
cy policyjni przeszło g-odzinę, wywra-
cając wszystkie meble, ostulkuj·ąc ścia­
ny, przeglądając korespondencję, pa­
piery i książki. 

Nie znalazłszy niczego odeS'lU, wi­
docznie zawiedzeni. W mieszkąniu To­
bolskiego, Zinafdującem się na tej samej 
ulicy, rewizja była równie szczegóło­
wa. przyczem w piecu i w popiele zna-

Fałszerze wypuścili ostatnio w obieg fałszywy-ch banknotów za 
75 miljonów dolarów. -- Istnieje obawa, że falsyfUtaty te prze­

dostały się już do Europy. 
NOwy Jork, 1 wrześnja 

Tajna policja St· Zjednocz.onych ni­
gdy nie była tak przeciążooa pracą. ja/k 
obecnie. Od chwili zapanowlłnia w 

W~Z· nB dla rOdz,-"0' \II '. I. tym kr-aiu kryzysu, Ameryka zalana zo­
g U stała pOprostu falszywemi dolaramI. 

PoOO:tewd za roik t J. w rob ukiolnym 1934/5 Wedlug dotychczasowych oblicbeń fał-
nie będzie fut otwa.rla 4--ta ktaea t~alM, szerre monet wypuścili ostatnio w 0-
Zl~~ się !'OOzk:OIQ, deby z.a.r&z ~hsywall swe bieg około 75 milionów fałszvwych 
dzieci, kt.6rll ukol1czvły 6-ty od.ddał SZlkołv po~ banknotów dolarowYcb. 
wseechnel DO l-e' kLASY GlMN. Z ł.ACIN.Ą . . 
WEDLUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecł. WaJ1k:a Z tymi zbrodniarzami Jest 
klua~.) W~y do tel 1clUT i wy.tszycb bardZiQ trudna. 
(?o 6-ej wł~DDe) p~e: ~ryW'Allln. GimDa- W pokoju ze szczelnie zawieslone-
z,um Koedukcl:cvłne lm. Kolłą_la.. Krak6w, Cmp i t . j ś . . 
skkh 5 (Chwj~~() z pOlW'OCiu r..u.oolu Stu- m s oraml pracu e sze cm męzczyzn, 
denckA '14 I 1). ' t~ef. 148-081. Opła.ty b. niskie. podrabiających dziesięciodolarowe bank-

'll'oty. Każda godzina pracy daje im 
5.000 dolarów, czyli śmiało rzec moż­
na, iż ci ludzie mają największe zarob­
ki na świecie. 

Tymczasem na uJicy przechadzają 
sIę agenci "tajnej pOlicji". Oni wiedzą 
doskonale, że gdzieś w domu pracuje 
maszynka d'rukarska. Lecz policja nie 
chce spłoszyć zbrodniarzy. dopc)ki nie 
będzie miała w ręku wSlystkich do­
wodów. W przeciwnym razie w kUka 
godz.in po aresztowaniu niekompletnej 
bandy. zbrodniarze zaczną "drukować" 
winnem mieis:::u. 

Sześciu mężczyzn, których policja 

śled,dła przez pół roku. wYPUściło w 
tym czasie fałszywe banknoty na su­
mę miljona dolarów. Barulrnoty te były 
tak podobne do prawdziwych, że od­
róźniano je tylko według numeracji, 
która brzmiała: -- B -- 27723486 - A. 

Ody policja przystąp:ita wres.zde do 
aresztowań, pierwszą rewizję przepro­
wadzono w B roo!k:lY1l1ie , gdzie 
zatrzymano przedewszystklem lUawe­

ra i fabrykanta klisz. 
Jak świetnie banna ta by la zorganiz.o­
wana świadczy fakt. iż grawer nie wie­
dział naprzyktad w jakiem miejscu dru­
kule się banknoty. Za każda. deseczkę 
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S · k · d ł t ". go z zawlązanemi oclami. 

i e '1 erą z a m o r o w a e s c I o W ą Do:s~~~K;[?v ~t~k~~y ~a1~lar~r~~r~~~~ 
•• •• WS'lYSCY przyjmowali je chętnie, gdyż 

.~.~ Tra,g·teZny" flnał~ : dtuq~tr:~~~~h. nlesn~sek . ro~złnnv(h. . . ~;ch~żP~rsz~~~i n~~~~:t~t~~~~ 
WarGlWla, 1 "Mrze" Sbrz.e1eC:kl stracił CleI1p1iW.oośĆ, chwycił ma. Sz,e~e.g ŚW1L8Jcfk6w, ml,ędzy,.. ll11lIl'ym1, . podatki, kary sądowe i nikt nie poznal, 

S~ okrę(owy 'W Warauwle ~~ siek:ierę i k~oataf! u:derzea.łili1D~ pOZba- teść eskarto-neg« wydal! mu . batt',dz,o l że są to falszywe dolary. 
Itrywa! w din.iu wao.ra;a.Z)'m sprawę by- wił Chodzeniową życia. p.rzychylną ~ję· Istnieje obawa, że dolary te przedo-
łag.o wachmilStr.za umdi polskiej, iWakto- Na roz.prawie Sbr:releciki twierdził, iż Sąd, po przeprowad'zonej r.o~rawie, stalv się również do Europy. 
ra Sbr.zeleckieiO, OIkarżOne,go o zamor· dz:iJalał pod wpływem silnego wz.burze- skazał Str.zeleckiego na 3 lała więzienia 1IłIdi'A' *"'-" 
dowaaie swej teścłowej, Marjanny Cho- __ 
·dzeniowej. - Tragiczny strzał 

mło~ego akademika 
Aczikolw!łek pattu;e n~ przekona­

-01-. iI! o zmady.ch m6wł .ę aJlbo do/brze, 
ailJbo wcale, to ~edoaJk na. w.c.rorajuej 
::t:::wie trudno. było hoMowa~ ~ za-

,w ofwł~ ~ Iwda.dków aft. 
tra zbrodni, Oh~, była twem 
przysłowtiowej teścd.oWieJj, d()l~z.aj ącej 
ndetyl!1ro zięciowi.. ale li awelj chorej CÓl1Ce 
Tłoeprawy ~es.t n.as.tępująoe: Strzelec 

kił po.ma.ł przed paro ilaJty córkę CIlroctz.e • 
niowe,j. MłiQldz;i zapałali ku ~Q'bie gOlrącą 
miłością, f!edIn.akże SWZleleclci. po pew­
n)'lIJl CZlas1e zerwał 1lliM'Ze'Cz.eńSltwo, albo­
wiem dziew'CltyD8 clerpiaIa na chorobę 
płuc. -

ZUCHWAli Y łł"PAD IłA PLEBAftJą 
Poi.:i" za b .. nduf .. _i frwa 

WarsZawa. 1 września. ' 
2Z-letnd RajllllOld 1J(W!i;a't!kowsld, stu­

dent prawa, <liokonał zama'chu samobój-
Lwów. 1 wrzeŚIllla. W chwi'lł, gdy bandyci zajęci byjl~ czego w miesz:ka'tlliJu swego ojca przy 

We WIS! Niewodna, koło Strz-ytżowa, 1T0z:bHan:iern !kaSY, wbiegł na -pleban.ję ulicy Żelaz:nej Nr. 18, strzelają.c do s:ie­
rui ewyjk ryci dotąd sprawcy' ddkona:lli. ZlW- kościelny Was:Y'l~, który WidlZąC, co bl'e :z rewolwem. Kwa trafiła w klatkę 
c:hwałego napllicllu: na plebamJę. SiLę śwlęot, TJoczql strZelać Z rewolweru. pi.erSiiową, w okolicę serca. 

O godz. l-ej w nocy do mlesZikamda Strmły zaalal11t1.OWaly w.leś. Bandyoi Denata przeWliezdooo. po nał·ożel1liJu 
.]GS. OłowaClkilego wta·rgnęło· 7"'kt bandlY- I1ZIUlCIM sfę do wclecZlki ~ korzystaJąc z opat11Ul~udo s'z<pl~aJa DZliectątka Jezus. 
tów, kt6J:'1ZY pod graz;ą U!Żyda broni cIemnośoi nocy, zdoła:!:i się ukryć. Stan jego jest bardzo ciężlki. 
zmusH~ go dla wyldlan,ia !Pieniędzy, re- W czaslestrzelamny zabity zostal Powodem rozpacz!lilWego kroku był 
wolweru t Iatar1kli elellctryamej, a na- wlo~cianin Nzef Banaś. zawód mUosIl!Y. 
stępnl.e w ten sam sposób ZIl1JUlSiiłd go do I Polllcja wdrożyła energiczny POŚcig 
zaprowadzeni~ do 1mncelarjJt urzędu pa- za batlidlY'tamt. 50 miast i wsi zatopił 
rafjalnego, w którym z.n:aJdu,Je sIę kasa. . 

generał chiński 

Strzeledld wyf.ediał do łJo.dzi ł st.Mał 
mę zaipomJlllie-ć. Jedm.a.kże !PO pewnym c.za. 
&ie otrzymał JńJsrt od był~ mtr.zec7JOIDJej, 

któl'1a powołując się na rozW'li}aIi~cą się Ponura tragedJ-a urzDdnlczk-1 Nankin. 1 września chorobę płuc, blag.ala go, by do DieJ wr6 . .. Do rządu chińskiego wpłynęła sklir-
cił i osłodził resztę jej życia. ga 19-tu DOWIiaŁów prowilncjli Szanduń-

Strzelecki Wll'6cił i odbył się ślub. :Jlieule,;.olnie ,;lioro pos6ofl7i'a .'-: _U,;io skiej, która została ostatnio nawiedzo-
MłocLm, Mtka miesięcy mJ~es1Jkdi.." cze przed J>TZIYIbyOtem leGcaTza pogoto- na wielJką powodzią. Jak s'ie okazuje po-

ZaiklO<pa'Ilenn dla poratOWlallIia .Mrow3a Warszawa. 1 wrzdnła. wla ratUlrikowegQ. wódt tę spowodował naczellllllk orowincj'l 
StrZJelec1ci~. W kJOńou jedl11Jak, gdry SŁoM 3()--letruta :EulgenJa WJilder6wtna. u:rzęct- Wllderówna zostawI~a ldst db swY1ch lionan, generał LI-U-CzI. 
jej Zldrowia się ni~ pol epez.ał. wróciJlli do niJczka firmy L Benno R05en w Warsza- dWiUclJ. braci, Uumacząc, II! z powodu Zmlelllil <m lożysko wielklieg-o kanału 
Służewca, gdzie S.tr2)e!eoka ~ała wie, IXJowawita się życia w miesZikaruu choroby nóg i wady serca, nde chcąc i celem uchronienia swojej prowin..:ji, 
majątek po swyu:n dZJiad1ru i była m8ite- M1cha1iimy Konhelrnowej przy Uli. Mar bY1ć im c1ęża'rem, popełn,ua samobójstwo. skierował wodę do prowincH Sz,a!1uu:1-
rja.1nie l[l'ieZMeŻDIa. s'z.atkQWs\klie:i Nr, 143, przez W'Y'PkIłIe Wedrug zeznań koletanek samobój- sklej. . 

Na tem tle właśnie, pomiędzy zięciem ~sz.ej !l o ści morfl:ny i cJa'Illku potasu. cz:yml, j1U!t od! dłuższego oz.aw zdndza- Ws1rutek tego 50 miast i prze~'l10 
a teściową, powstały niesnaski. - Dena:tka z.ma'l"ła W rnęoz:arnłaoh jeg.z.- ła zamiar D~baw\.eIlil'8. się tycia. 5.000 w~ zostało zalanych. 3 mi:jouy 

ChOd.zeniOWA lIlSIi.łowała mi.a.nowi'Clte osób na1azło się bez dachu nad ~tową 

Ei'~:!i ~~ ~ najbogatszy człowiek Argentyny a kilka tysięcy osób stracilo żvcle. 
Strzeleclki odmówi. motywufll,e to . Zasada .. przywództwa" 

nie chęclą zyskJU, lecz OOtQl!iez.nością, ~ somordoD'onu pr.e. slI'etło ftamerdvnera I na wy2:szych uczelniach nle-
nd'e chciał z Ż1001ą tego łęmabu poruaza6, Buenos Aires. 1 wI1Ześnda. W sprawie zagadlkowego rnorder- mieckich 
Obawiając się, by się nie ZQrjeDtowała, Wielkie wrażentie wYWołało tu talem- stwa przesłucha:no słWŻIbę, poczem are-
iż stan jej jest beznadziejny. nJcze morderstwo, dokonane na osobie sztowano jednego kamerdynera. Plącze Berlin, 1 wrześnla 

Ohod.zen:iowa dokucz·ała Strzeleckie- miijonera a'rgerutyńsk1l'ego, Alberto d'e się OIIJ w zeznaniach i nIe może powie- (Pol~a Agencja Telegraficzna) 
mu nieustannie, doprowacLza~ąc g.o nie.raz Alzaga. Zamordowany liczył 6S lat i był dzieć co wbił poprzedniego wieczoru. Za przykładem Badenii bawarski mi-
do płaczu. Aż wreszcie nastąpił wybuch właścicielem okolo 60 miUonów pez6w. Alzaga stoczył z napastnriJkiem zaciętą nlster kultury Schemm ogłosił nOWf\ 

Pewnego raw S,trzeleciki wziął z kur Alzaga był kawalerem i mieszkał zu- walkę, poczem zostal zamordowany ustawę akademicką, przewidującą nomi-
n:ika teściowej kurę, Mocą kazał z.amć i, t~elnie samotntie w sWY'm pałacu. pchnięciem sztyletu w serece. Morder- nację rektorów o.raz ustanawiając rade 
zrolbić rosół cHa sW-elj oho.red żony. Teś-I Ody wczoraj przybyl jego osobi,str ca po zbrodni obmył sobie ręce w la- przyboczną rektora. Jest to wprowadze­
ciowa poczeła sięa~~,turo~ć i WY'I sekret.arz .. Santiag-o. Oonzalez .. znala~t z,ieIllCe. .nle tak zwanej "zasady przywództwa". 
mVIŚIać go od da.nmoz]adow, AtZ Wil'eSZ01e zwłokI mIlIonera lezące w kaluzy krWI'. 



A 

CZEKOLADA '0 gr1:~Y O wszystkiem potrochu ... W ŚII>j","" liinliidólI> 

RIVlm PWm1 I U bl' k Zast6J W handlu w związku z nowym rokiem szkoln~m _ - Bez- Wytwornla "Pa.ramount" 
aromatyczna i .maczna. ItI a robocie w przemyśle gastronomicznym - WzmocnienIe akcji w nowym sezonte 1933-34 •. II .. IIC1........................ porządkowo-sanitarnej w piekarniach (lu) Paramount nie poprzestaje na 

Wybór kawałów Początek nowego roku szkolnego cy z tej gałęZi przemysłu pracują po- doskonałych. a dotychczas osiągniętych 
Spowodbwał wprawdzie W1i~kszy ruch na,d ustaloną normę 8-godziTInego dnia rezultatach. 
w księgar:niach i składach z materjała- pracy, Zaangażowano czterech czołowych . Gość wchodzi do restauracji. Każe sobie 

podać zupę, potem mięso, potem kompot. mi P i'S emnerni , lecz zato Zarząd główny związku zawodowe- reżyserów Ameryki. Oto ich nazwis-
odbił się uiemnie na innych gałę- go kelnerów i hotelarzy zamielna inter- ka: CecH B. de MiIle, Józef Sternberg, Wreszcie przywołuje kelnera i zwraca się 

doń: ziach handlu. wenjować w tej sprawie. Ernest Lubicz ł Rouben Mamoulien. 
- Mam wrażenie, że u was 'est bard:w Rodzice zaabsorbowani już wYdatkami *",* Do tego dodać należy szereg insce-

czysta kuchnia, prawda:... szkolnemi, oszczędzają na innych rze- W związku z epidemjami, nawiedza- nizatorów ekstra-klasy światowej: F. 
- Oczywiście.,. - odparł rozpromieniony c:zach, byleby tylko zadość uczynić W'Y- jącemi ostatn!'o nasze miasto. wła,ctze Borzage'~, twórcę "Siódmego nieba", 

kelner. - Bardzo mnie cieszy pochlebstwo sza- 'mag-aniom nauczydeli'. . zwróciły ~wagę na picl\~rn:ie oraz. który zrealizował "Pożegnanie z bro-
nownego pana ... Ale po czem pan to pGznał .', Podczas więc, gdy w księgarniach przewoz. JJrz~noszeme ~ svrzedaz nią", Normana Tauroga, Marion Gerin-

-Bo wszystkie wasze dania, psiakrew, ma- i skladoch Z materjałami p.isemnemi pa- mecZywa. , ge'a, Ernest Schoedsack'a i innych. 
ją mydlany smakI nuje względny ruch, w innych sklepach Wy-da~o sze.reg nowych zarządze~. Wśród scenarzystów figurują: Up-

... zastój daje się dotkliwie we znaki. Br~dne .. Plek~rme, przeznacz?ne do h- ton Sinclair. Teodor Dreiser, Vicky 
Hipolit świeczka siedzi przy słole i wypi- * * kWIdacJl, . mają być natychmIast zamy' Baum Luigi Pirandello, Zane Grey i in-

suje co~ z książki. '" kane. ZWIększono ponadto • 
- Co robi8z~. - pyta przy'aciel. Od dłuższego czasu w przemyśle' ga- adzó nad tu k' . c yw" ni. 

stronom!'cznym i hotelowym daje się n r ga 'n rem me z ur. Poza tern toczą się pertraktacje, z 
- Pi!lZę list do narzeczonej. 1_' łt b b' W k' Wreszde ustalono. liż sprzedaż pieczy- J'ednym z najwybl·tnl'eJ·szych pI'sarzy 
- Z książki? ... me moŻesz napisaf, co ci we vnan:I gwa owne ezro OCIe. az' wa w oulkiemiach i kawLan~nlkach może 

na myśl przychodzi?... dem mteśoie dziesiątki kelne'rów, lru.cha- się odbywać tylko w g-odznnach, przepi- młodego pokolenia. 
- Skąd~n ... Wariat! ... · Ol1aby się obra- rzy i pracowrnJlków hotelOwYCh sanych dlla ZwYkłych sklepów. t. j. 00- A gwiazdy? WięceJ ,,~Iazd" niż 

złłaf .. , ' kręca się bez vracy. dziell:nde 00 g-odZliTIY 7-ej, w soboty zaś na niebie - to było hasłem kierownic-
Jest to tl!ietylko skutek og-ólneg-o klryzy- do 8-ej. SpożyWanie pieCZyWa na m!ej- twa produkcji. •• '" PewIen kup4ec: wywiesił na mwiach , kart- su, leez również nieracjooal'nego po- scu może Sjię odbywać przez cały czas W filmach Paramountu grają wszy-
działu pracy, albowiem inn'i pracowrn- otwarcia mkiereI1lki luh kawiarni. scy wybitni artyścI. A więc: Marlena kę z następującym napisem: 

- Uwaga! ... Te drzwi zamknięte są na ame­
rykański. opatentowany zamek! . fileido. zbożowo Następnego dnia znalazł obok tej kartkł 

drugą, treści D.astęPUjącej: I Warszawa, 31 sierpnioa. ty 13 - 14, olwi:e.s zbieramy 12.5() - 13, gl"o,ch 
- Dziękujemy za informacje, weszliśmy ' Na dz-i.sieiszem zebr<IJniou g~ełdy z.hoż,owo - to pOIlny z wOl!"kiem 22 - 24, gl"o>ch "ViooŁ-oda" z 

pn;ez otwór w ścianie! wa.rOlWej w Wa.ns~awi,e ogólny obrót wyniÓ6ł- Wlor.s.kiJem 24 - 26, łub1n niebiesIki 9 - 10, łuhiJ1l * * 1265 . to=, w tern żyta 420 tCia1IJ.. U6<plo~o,bienie żółty 11 - 12, rzepak z.1morwy 37 - 39, rz,lliPik 
'" ~OIko.jI1Je. NOl!,OrWlMlO z.a 100 klg. poarytet wa.gon z-iJmo,wy 40 - 42, mąka P""tenn8 gat, l-s.zy "LuJk 

Wraca.fą Już wszyscy z urlopów. Parasol- W,a!1SlZoawa w hamd1u hurtowym, ła,d1Lnlka,ch w~ S1L!lO<W'a" 45 _ 50, nowa 38 - 43, mą!kll psz.en-
czyk również. OporwiiKhl cuda. , nOW)'lch: żybo st·alndard l-&2:Y 13 - 13.5(), p9że na gt. l-s-zy 65 pro>c. stwra 4.Q - 45, nowa 32-

_ Gdzie pan' był? _ zwraca się dOń ZD.a- nka jeoooołLta 20 - 21, pSllcn,ica zbileI1ruLa 19.50 35, m3i1t<l p6ze1liI1a gał. 3-ci "PoŚlLed!ruiJa" stMi8. 
- 20, i ecz.mj,e ń na ka.szę 14 - 15, o'wiclS iednoli 20 - Z5, nowa 21) - 25, mąjka żytnia pytJLoiwa 

Jomy. eN ,. e 24 _ 25, żytnva . si:tkowa i ra~Q1Wa18 .:.... 19, OIbrę 
. - W Zakopanem... by p.sze1lllle stroje 9.50 - 10, o~ręby pszealJIle 

- Czy tam było też tak . gorąco w Hpcu? l PRIEJ\oWSŁU GlLZIARSKIEGO śr'edn~e 9.5() - 10, otręby żytmie 7.50 - 8, lru-
G ' Jak donoszą z kół sprzedawców przyborów chy l'llhane 17 _ 17.50, kuchy rze-paJkowe 13 -

-Co znaczy gorąco?.. órale mUSIeli da. do palenia niebywałym popytem cieszą się tut- 13.50, kuchy sł'onecznlikorwe 16.50 17. 
wać kurom lody do połykania, bo składały jaj- ki (gilzy) Eldorado, które dQPiero od niedawna ________________ • 
ka gołlIwane. na twarcW! wajdruią się w handlu. Tajemnicę powodzenia. • 

'" * jaik tWIerdzą, stanQwi w pierwszym rzędzi,e zna-
* korni t y gatunek tutek .. Eldorado". oraz fakt. że 

Dwaj przyjaciele spotykają się na ulicy. frubryb "Solali", której są wyrobem, dostoso.:. 
- Co słychać, Fredziu? - pyta pierwszy. wala ich cen~ (tylko 45 groszy za 200 sztuk) do 
- Ano .nic ... Zaręczy.łem się... obecnych ciężkich w'lrunków ekonomicznych. 
- Doprawdy? .. Nie wie<ł.dałem! .. , Dlacze- -•• ______________ _ 

goś to zrobił. chłopie?.. SYPIALKA luksusowa, nowa tanio do sprzooa-
- N41d'ł'ffi~!ałe ... Bo j§ koc~am... _ n fa~ l<atowice. Wodna 12. Dom Ty.lny. stolarnia 
- No, wieszl.,. To też mi wymówka! S. Spira. 31 

~'{l.o'1 ,H ,.,,< •• __ o _ •• ____ -

* . . UI\IEW AŻNIAM zl('l1bioną kisiążeczke Kasy Oho-
Skazany na śmierć bandyta zachorował na I ry,ch, Kraków, Mało ta Jan. 

tyfus. Odwieziono go do więzIennego szpitala. -- .. ., . 
Gdy chory wyzdrowiał, lekarz wydał mu śwla- I POSZUKUJĘ laJklej,Jrolwlelk prac! - nalchętmel 

I w sklellJle, Kraków, Ex,preS's. Pllu'ska 4, pod 
dectwo: "Dalej" 

- Pacjent czuje sIę lut zupełnie zdrów I bez I --------------. ---d 
SZkody dla swego zdrowia mote odcierpieć' OIM~AZ.JAlLNE. SlZBrolone nowe t}T'Z~PlS~l'\Ve o -
. I maikI, CZll<'PkI. taTCZe haftowane nalt:\.mel: pra-
kar~. j cownia haftów, CENSOR. Koraków. SzewsIka 18. 

Warszawa, 1 wrzeSl1la. 
W dniu 10 września r. b. uda się do 

Jugosławii wycieczka parlamentarzy­
stów polskich z rewizytą na wycieczkę 
parlamentarzystów jugosłowiańskich, 
która bawila--z.:: wio·sną b. r ... w. Polsce. 
W wycieczce parlamentarzystów pol­
skich do J-u:gost~:wji weźmie udział 25 
osób, posłów i senatorów. Jak słychać, 
na czele wycieczki do Jugosławji uda­
dzą się marsz. ~witalski oraz prezes 
BBWR płk. Sławek. Dokładna liczba 
uczestników wycieczki do Jugosławii 
ustalona zostanie niebawem. 

Dietrich, Sylvia Sydney, Miriam Hop­
kins, Claugette Colbert. Carole Lom­
bard, Wynne Gibson. Sari Maritza. Do­
rothea Wieck (bohaterka "Dziewcząt 
w mundurkach), Helena Twelwtress. 

Gwiazdory; Gary Cooper, Maurice 
Chevalier, Clive Brook. Brian Aberne, 
R.yszard Arlen, Ricardo Cortez. Buster 
Crabbe, Herbert Marshall, George Rafi, 
Jack Oakie, Charlie Ruggles i Jackie la 
Rue (nowy gwiazdor). 

Zestawienie, choćby suche powyż­
szych nazwisk daje nam już pewne, 
choć ogólne, pojęcie o wielkości produk 
cjL 

Z ogólnej Ilości proaukowanych tyl­
ko część przejrzana nasamprzód i w'· 
brana w Paryżu sPJowadzona zostanie 
do PolskI. 
Podstawą repertuaru. który wyświe­

tlany będzie u nas, są: 
3 filmy Marleny Dietrich, 2 filmy 

SylvH Sydney, 3 filmy Cecil B. de MiI­
lela, Lubicza. "Pożegnanie z bronią" 
Borzage'a, "Życie bengalskiego lansje­
ra" Schoedscaka "Chrysalis", 3 filmy 
Fredericha Marcha i 2 obrazy z udzia­
łem Gary Coopera "Monsieur Baby" 
Chevaliera i wiele jeszcze potężnych 
dźwiękowców, które 5taną się ewene­
mentem sezonu, 

_ t 
""!!9llł 

zwólcie nam żytl .. " 163) Do taktu straussowskich walców ko- - jak narazie - nie żałowała, iż zde­
chali się tam młodzi arcyksiążęta ze cydowala się na wyjazd. 

" 
slodkiemi blondynkami - na tle zielo- Pani Reynold odnosila się do swej 
nych ringów snuły s ię rDmanse ro,t- towarzyszki naogół serdecznie. Z bie-

Powieśt sensacyino-społec:zna. Napijsał Andrzej Zański mistrzów husarskich z subtelnemi ary- giem czasu przestała ją nawet tytuło-
. stokratkami. wać przez "panno Halino", a mówiła do 

Nie starczyło czasu na dalszy prze- dość, gdy przed balustradą, odgradzah Po alejach Prateru świetną kawal- dej przez "ty" lub "moje dziecko". 
lotny przegląd naddUlnajskiej stolicy, bo jącą publiczność od drzwi wyjściowyc kadą przewalały się powozy, galopo- Niejednokrotnie też dawała jej do-
pociąg, zwalniając biegu, zwalil się w zetknęła się oko w oko z panią Rey- wali wytworni jeźdźcy i zgrabne ama- wody życzliwości. 
oszkloną halę dworca. ooM. zonki. I Jednakże przy tern wszystkiem by-

Jeszcze chwila, a express stanął w - Gdzież to się podzIewasz? - za- A na przedmieściach, w oplecionych la to 'Osoba przedziwnie nierówna. 
miejscu. gadnęla ją pani Wiktorja. - Czekam tu bl I 

Zatrzepotały w powietrzu triumfal- na ciebie i nie mogłam się doczekać L.. ~sz~zem a tanach P?pijał ludek wie- · Mogla rozmawiać z Haliną matczy-
ne, rzeldbyś okrzyki. A gdzie twój bagaż? Bo mój zanieśli już de~skl - przy d~wlękach rzewnego nym tonem - a już godzinę potem stać 

_ Wien! ... Wien!... tragarze do auta, które odwiezie nas stajera - młode v.:mo... ., się nagle opryskliwą i odpychającą. 
Otwarły się drzwi wagonów i tłum dalej. . Tak przedstawiał się Wleden, wy- Nie lubila przedewszystkiem, jeśli 

pasażerów począł wysypywać się na Halina, słuchając dobrodusznego cięty z ekra~u. ., . przerywano jej ·samotność. Zdarzato sie 
peron. zrzędzenia pani, teraz dopiero zrozu- W .sz~reJ r~eczYWIstoscl wyglądał że na pukanie Haliny nie otwierała 

Przebijając się przez gęstą ciżbę miała bezsens swoich podejrzeń. zupełl1le ~naczeJ. . .. drzwi, lecz zbywała ją ostrem: 
d ,. h k' • . H l' k J" b d . h'l ł Weseh arcyksIążęta I rotmistrze hu- - Nl'e dź ., p. 'd' no roznyc , S Ierowaia SIę a ma u akze~ . . o aj przez c Wl ę mog- a zarów zarabiali na życie jako szoferzy, " , nu mme.... IZYJ z za trzy 

wagonowi sypialnemu, ażeby skomuni- przYPuś,cIĆ, l~ ta do.bra s.Ghorowana ~a- słodkie dziewczeta nie uśmiechały się ~odzmy ..... . . 
kować się ze swoją panl,ą. ' . ma J?1oze, ~Ieć jakIkolwIek kontakt ze już tak wesoło ~ak on iś za czasów Po takim ~ta.ku. gl11ewu przychodzlta 

Wszedłszy do przedzIału, zdęb'lała ... ZłymI luqzml? przed oJ' n h J g h ł d k wkrótce do sIebIe l przepraszała c1 zic\v-
P tł' t ~h' d . ł w en yc , a wszec w a ny ry- . d b l N" . 

ł o em ogar~ą l~ s ~ac .. prze Z;la - Strach ma wielkie oczy - uspra- zys przytłumił dźwięki beztroskiej har- czynę, o .rem s owern... . lemI11CJ ner-
~y', pusty. Pam WIktona zmknęła bez wiedliwiata się sama przed sobą, - Kto monji rozśpiewanej na dalekiem przed- wo~osć me opuszczata Ją potem przez 
sl2. '·!-1. . .. . się spiekł na gorącem, ten na zimne mieśc'iu w altanach obro~niętych blusz- długI c~as... . 

~ blIna uczu~a, ze zgmają się pod mą dmucha... Tyle już razy padłam ofiarą I czarni. . Halma. mImowolI przypomlnala so-
nogI: .co. poczme teraz sa~a, r~ucona oszustów, że nic dziwnego. że zaczy- Były kryzys i jesień... ble. uwag} . pana Rcynolda - I Z ['alq 
bez plel1lędz:v: ~ ~bce, dalekIe mIasto? nam węszyć zło nawet tam. gdzie go Halina nie przyjechała zresztą do dehkatno,sc1ą. zast?sowywała się do ka-

. Czytał~ lUZ meraz o analogl~znych niema. . Wiednia w roli turystki, studjującej za- prysów swej pam. 
hIstor.Jach l. w duchu uktadat~ sobl~ dal- I jakby w nagf\odę za swą. chwilową bytki i zwyczaje 'Wiednia. . Pe~nego razu wvciągn~Ia jD, llani 
szy c.ląg tej ~rzygody .. O~? z~awl SIę na- niewiarę ' tern skwapliwiej i goręcej za- J k . k . l kk' Wlkt~fJa z domu, zapr?Wadzll:-t cIo 1\0;1' 
gle m stąd m zowąd Jalns meznany po- .opiekowała się osobą swej chlebodaw- W'kta ? DtowarlzdYs~ a .1 l e tor a pam fekcYJI1ego magazynu I kupiła jej szary 
cieszyciel (który okaże się później spól- . I I O[Jl ~,eyno me mla a na to czasu. gustowny, kostjum podróżny . . 
~ikiem tej, któ,ra ją wywi~zta z Polski~ cZYQdy auto wiozło je do hotelu, w któ . Nie ~nając niemieckiego języka, oba- - Przyjmij go _. oświadczyła - n:l 
I ~kra~ł~zy ~Ię. w zaufam e bezbronnej rym miały chwilowo zamieszkać, Ra.- Wlała SIę puszczać samotnie na dalsze swoje imieniny! 
OfIary,. SClągme Ją w ba~no, . jecka poprzysięgła sobie, że już nigdy spac~ry nawet ~ów~zas, ?,dy - w cza- Teraz dopiero przypomniala "obie 

RaJeck~, . up:~ytom~·J.lwszy s.oble po- więcej nie będzie wątpić w czysto~ć s!e meobecnoścl swej, pam - nadarzała Halina, że to dziś pierwszy grndz.id . 
dobną n:ozhwos.c, pOCieszyła SIę. ., intencyj i wartość m9ralną swojej no- SIę do t~gO sposobnosć. . " dzień jej imienin. 

- ~re,stety Je?TIak moze kosa. tra!lc' wej pani. Zamleszk.ały w h?telu "AtlantIc. w Wzruszyła ją - jeszcze bardziej ou 
~a kamwn .... ŻYCIe nauczyło mme me- dwuch pokOJach:. pam ReY!10ld -yv plęk- podar~mku - pamięć pani Reynold. 
Jednego... Nie tak łatwo pozwolę się ROZDZIAŁ 87. nym apartamencie Qa drugwm plętrze- DZiękowała więc szczerze wz.rusz,o-
połknąć! . Nad mOdrym Dunajem jej towarzyszka w skromnym pokoiku na. 

Przygotowana na wszystlro opuściła I na siódmem. Tego wieczora spożyła wspólnie 
wagoitli i skierowała się ku wyjściu. I Halina Rajecka znata dotychczas sto- Aczkolwiek Halina cierpiała nieco na wieczerzę. 

Lecz jakie:! było jej zdumienie i ra- l J ;;ę naddunajską z filmów i operetek. nostalgję za krajem roMinnym, niemniej 



r."J"---------mł~-UIł iiiIII_ ..... __________ · ______ ., ________________________ ~.,1 
1./ , . I 
I I 
1 I 
1 • 
1 • 
1 • 
1 I 

II 15S) SE,NSACY JNA POWIESC WSPOŁCZE,SNA. I. 
1;'\ Napisał JAN BILEWICZ. fa ._. ______________________________________________ ~ ___ ~_~ __ m~_U 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIE$CL Może komisarz Marlin (co też się dz.i,eje stawiennń.otwa. Jest rua wSli, odległej od ' biste i zdaje mi się, że nie mam obowia,z 
Ela Robertson. piękna wolty:terka f Rex teraz z tym poczciwym człowiekiem?} · dwol"ca kolejowego, wypoczywa po cięż- ku ich prze,d panem sędzią odsłaniać. 

słynny akrobata, przygotowują się w wc- schwytał owego przes'Łępcę z przyoom- :Ilcilei pracy w wytwórni i pro$i, by sędz~a - Sąd nie in.teresuje się sprawami 
zie Pr~~e~led°J:!lry:!O~~ene wpadl lek- klem "Medyk" li p01il'zebuje zeznań Eli, 10'droczył jej przyjazd o trzy tygodnie. oSCl'bLstemi, ani nie osobisŁemi. Jeżeli 
klm, sprętystym krokiem Rex. Akrobata celem pOSltaW1i.enia Medyka przed sąd. I Po kilku dniach nade,szło pismo. Sę- I jecLnruk przez podanie ich do wiadomości 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. Może choori o I1J!Lpaść w hO'telu? ... A mo ·d.z,ia donosił jej, Źje na mocy te~o, a .tego , sądu potrafi pani wplynąć na wyświetle-

Młodzieniec "ze szramą" syn ,magnata że, kto wn,e, r.zecz jest o wiele poważ- : paragrafu, ni'e może jeJj zwolnić od SIta- J nie sprawy - to nie wolno zata.ić nt-
lśa,&kieg-o, Edmund Stanieciu., od wiedza z El ł . I dl'" b Elą rannego akrobatę w s:z.pitaJu, ~dzie woJ- niejsza ?a zamierza a zostać na WS1 ; wi,e,nnidwa, g yż zwo meme nastąpIĆ y czego. 
t,tel'ka pnekonvwuie go o ewej m:lł<>ści. okoł:o trzech tygodmi, Wezwanie do są- : mo,gł,o tyLko w wypadlku cDorO'by wezwa Sędzda obserwował przez chwilę wal 

Tymczasem do ~taJ.I!eckiego zwróciła się du przerwać mIało urlop, Móry zapo- . nej, tub przeszkód O cha,rakter~ siły kę wewnętrzną, ja,ka tym razem wyraź-
dawna lego prZYlaCiOlka. Rega Szybslm. wiadał się -bak pięknl'e i taJk. beztmsko. wyższej. - W razie niestaw1en.nldwa, nie malowała się w ocz.ach Eli. 

córka bogatego 1>t'Zemystowca. N d'ł . ..1 -~- Gu..1· El" d ł 500 . 
O;o*: nlllll1&W'la Edmunda, aby zerwał a;a . ZI1.~ SIę z C1'Yr~torow~ UJru- 11 gr.ozl grzywna ,o z . z z.aJ~uaną Wres.zcie Ela rzekła Sltanowczo: 

I cyrk6'N1ka. i oteu eię z Regą Szvb!oką, lilOWą 1 na!za)'Ubrz wystosoW\9la hst do sę- na k.aJrę ares'ztu dJo dWlUch tygodni, lub _ D ib . .' an1.1 i tę spra. 
gdy t to mu jeat potrzebne do iego interesów. dz.iego śledczego. P'roSliJł,a o oorocze.me O'bie ka,ry łącznie. Wt Od rze,. wYJastUklę łP ' , . 

Edmund Staniecki nalefal do komitetu wę. I e y me spo y ,a am SIę z mOIm 
honorowego, urządzającego wielki konkurs Rozdział sto czterdziesty drugi obecny:m ntłJrZ€cz,oiIlym - Grzegorzem 
piękno~1 na całą Polskę. Stę,gą. Nie wie.dzaała,m nawet, te jeSJt w 

Reg.a &yb,ka etan 8ię o uzy.kłllde W· ..1._' P -- L ~ ł.ł .rłł 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. c4) •• '1ł ~ lel;I111~u. oszlUl.lUwa ,am &0 przez. 0'E. ~-
ulicz.ny fotograf Wysyła ZlIl pośrednktwem ~O nanl ole o Jj ennf»r~ł! &... szema w gazetach k,rajowych wleden-
%a~a.du Joto~raflC7.D.eg() ..Aid~". fotografię"' . • sld.ch. Stęrga odsunął się .ode mnie z za-
~~1_ równte! lIlIł ów ko~urs'dZdlElęCLe to do- GtłJbiuet sędzie.go śI.edc.z.e.go był urzą-I ności i ztłJstanawi'ać n-ad każde m słowem, I zd,rości, że zwróciłam się ku reżyserowi 
~ane :liOiSta o w C:MSte, f y a po opu- d . b k Z ć b ł ż ł d tk' . dr ..1-· · ć · R l' k' Dl . ł . uczeniu pałacu błąkała $ię po ulicach ~ooy ru~ ez s~a u. na Y O,. e cx O! a prz~ ev:slZy~ 1em. me . z au:z.l SIę z a, I;c iemu. a!eg? tez mog ~ ~le 

Ela uzyskuje pIerwszą nagrode pod wa- wI'ek, ktory w IlilIm urzędJował, nile. starał ', tern, ze SIę mepokOll o me.go. znac pewnego krotklego okreSiU lego zy-
runk,iem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- się Q to, by ten pok~ miał charakter na Sęd7li,a śledczy postawił to pytan,ie, i cia i nie wiedzieć, co wtedy czynił. By­
wanNla tStallleckledgo: .... k I wskroś urzędowy. Na biunku pana sę- czekał. Spodziewał się n<iezawodnego ło to n,a począ,tku jego wstąpienia do te-

as epllego Dla J..,.la spoty a s e ze ..1_' ~J. .ftł· L-Ś f-J.-.ł fj' 'l I f kt B ł k . El' "Ol" W· d' ..1-k d . sprzymierzeńcem Regl. Lewańskim, w gab!- uz:lego ~"'" ,a J~'.K;i1 vW'.sr~ a m;c wspo - ! e e . u; y prze on~~y! ze a ~l~ p-o- al'ru lmP'}a, w H~ mu, lWI ą przy)e-
necie restauracji .. Trocadero". Lewańskf nego z sądem·l prawem me mCLląca, wa- trafl SIę zamaskowac 1 ze zdradZI SIę pe , chał tylko clila1ego, by być ze mną w led 
~rzyrze.ka, :te. po:r:ote jej w uzyskaniu zon z kwi,atrumi, a mał'a serwetka k()l"oo wnem zani,epo.ko.jeniem, które się od- nem m1eście. Pnyznał mi się po1em do 
szy~k~r rehabnltafJ1'j' I I t I kowa leż.ała jakby nieŚIDiało pod wa~o- I zwierciedLi przynajmniej w jej oczach. te,go, że mn~e obserwował, a:le re nie 
1 Le~a'::1 sz~~oa a!:r~/~~ e~~~j~.s rza nem. - Sędz:i,a był mł,ody i bardzo grze- Ale waLka wewnętrzna, jaka rozgry- mógł się przemóc, by do mnie podejść. 

Zgłasza .tę do niej retyser Ra&ki, pro_ <:zny. Nie omiesz~ał przedstawić się Eli. :wała się w Eli, nie znalazła wyll'aZIU w Nawet o,głolS.zenie w pismach w pierw-
pooując ł~j wieLką rolę w filmie. SędJZlia MalińSilci ro~oczął przesłu- Jej rysach. - TwaJI'z jej była spokojna, szej chwiH nie poskutkował.o, 

Ha przyjmuje te propozycje. Rallc~j chanie. chłodna i nie zcLradzająca n.kzego. Ela zamHkła Widać było że te ,""_ 
na:mawla Ele aby z nim wyjechala zagram- l " . k ? Et El'b' ta R W . kich k l' " h .,. 1 
ce, gdzie uczyn.! z niei wIelką gwiazdę f U- - mIę 1 na.zwLS o a li le o- ~. Ja! o o ,Icznos~Iac :po~na- nurzenia, czysto osobLste, wzruszyły ją 
mową. bertson, pr.awda? UrOOzo,n.a w roku 1907 ta pam Rennera? - postawIł sędzia sled moono. WSlparła głowę na dłoni i mil-

Stę~ udaje sl~ do Ralloklego. by szcze- w mieście Bristol w Anglji, czy ta.k jest? czy pytClJnie po raz drugi, jlUż ro:runyśInie cz,ała. 
rze z nim pomóWIć T k' iŁ • dm t . k . . . 

W czasie tej wizyty Stęga znajduJe w - Imia.. Jes, dPa:~ sęJ hnlO • 01' . Z ooeOmd z,na:cz..1~e sPdło oj<nI~l~zym. - Tak, - rzekł sędzIa po króbkiej 
a!bumle fotografie Eli zadedykowaną Ralic- . - . ona ro ~cow: () lVer 1 ° Ipowl,e~ pa ·a szy~o. . chwili, - zda.je mi się, że t,a s.prawa jest 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. f ja Agmes,z,ka. - WłaśnIe zastanawIałam SIę nad wyjaśniona Nie znała pani człowieka no 

Tymczasem Ela d.ecyduje sle ~jść za- Ela potwierdziła to pytanie Slkinie- tern. Je-$H sIę nie mylę, było to na 'P,rzy- szą<:etfo na~wisko Wiirfel Ale to na.zwi-
mąt za Stege I mówI o tern Ral/ckIemu. ' .łł· l' C1' l d W' d t l' śl'b da IS • • • 

, Po powrocie do h(ltel'll znajduje jednak mem .5 ~~, • • ę u ua y. m s one, a ~ 1e 11 y o - Slko zmał pan Stęga. Czy W1e pani, c~ego 
. pOżegnalny _liSt Stegi, który pisze. te OPI1- - O]cl!ec pa.n'l był t zawodu akroba- t~ pan sęd.zra z.a'PY'tał, to, Jeu przytoczyć się Stęga dowie-dJZlLał od W iirll a ? 

- ,szcza j. na ząwsze. nie pOdaląc jednak tą, matka tancerką. . me mogę, W każdym raZIe, n,a począt,ktu O . 'st ż .. . 
;, . ~odu tel naglej rozlakL I na te pyta.nda, Eta odJpowiedllwa mego p0lbytu w Wiedniu. ~ cZYW'! a, e me .wH~m! p~le 

rla jest zrozpaczona, gdy! ~tał~ sle to twierdzącO'. _ Kto pani,ą w:prowadził do Lady Sę~,ZilO. Jezehby pan zechCIał mI pOWle-
pO udzieleniu odmownej odPOWIedzI Ralk- O' . . l W!_..1_ .. _ · dZleć ... 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy_ - ibywa-ielem }aJkl'ego państwa był JII~liUlIle. . . 
jeż<lta z Ralicklm do Wiednia. ojoi-ec pani? Ela zapłoruiła się. . ---:- O~zem, pO~Jem panł. Okazało 

Tam zostaje aresztowana 1>od zarrutem - Ojciec był anglikiem, obyw,atelem - Pan sędzi'a daruje _ odrzekła bar- ol' z~. W~rfla, Mory wyst(,;p~ował "'!! 
skra?zenla T>rz~ .trzema latv. brylantów, Wi,elkieJ' Brytan'<i Gdv m~ałam .męć lat dzo zażeruowana _ o m-lo' , _ ImpJL, J'ako "Włamywacz MIster X , 
nalezl\cych do kslecla Pleczorsklego 'J • '1 .t"4' M me wprrowa za _. ł ł" A t R l' 

Ra'lk:kd dowiaduje eię przypadki~m, te otjci,ec zmarł. P!l'zez kilIM lrut wychowy- dziłam go w błąd. Właśnli'e Renne:r był . :I~gaz-owa w asme r:ur e~er, ltc-
k&iątę PiecZlOrski bawi w W~edniu j 'przebV- walam się W AllJglji, poczem mabka W1ró- tym, kit,óry mnie zaprosił na prxylięde do ra [autor dra.matycz.ny. ~ panł n~ze­
wa .w ~ym ~mY1;U ho.telu ."Tlvoh". _ Reżyser c1łia ze mną do Polski, gd7Jie wyszła za- lady WincLstone. Teraz przypominam so c~ony, ma,tar~ ~tęga, WldzLa~ be~os\'e~­
J:il:ę ~:d<:~,;!o~l:ie ~a ::g~pkl~ mąż powtórnie. Ojczymeim moim był rów bie dokł.adn-ie, że poznałam go w wy_ nto )0 krAdz~ezy dokon~eij przez ~­
n.go z kł'adaliete, (ego brylanłów. nie.ż cY'rkowioo. Zaopiekował się mną twórnlL. Przedstawił mi go r.eżyser Ralic SI ~,r d ks; 'l"trd:ra ~ennera, ~i~ wychodZIł 

. Ku 2XLumi~ ie~a.k Ral.ickiego książę bardZJo tmoskJ,Lwie i postual si-ę o moją lci, j.rulro ZiIlanego aJUtora dn-amatycz,nego. ~Je ne. o z mnow w pOI :wu miejsca 
~erdza '!' gabmeIme ko~~, te Ela .naturaliza.cię. Od dwt.lJ!lKlJStegQ rOIku życia wiedeńskiego. aman~a.. . 
~adł:a~~\;.r!t:mm- Schneider, Idól'll przestałam być obywa te'l1ką W&e1kiej Bry - Czy me uważa lPan'L, te dziwnym to - .f.0 p"an mÓW1, pame sędzi,o, czy 

Ra1!cld udaje sle tymczasem do swego t.alllii i jestem dziś pOLką, sercem · rówrueż jeSJttJwchę ten lIl.algły hraJk pamięci u pa- mSo~~:we .. ,. . . ,. 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- - Czy była pa.rui w Wiedln.iu? ni. Chyba W1'1aZ z poznaniem Roonera bl d ęUiZN.'la popełmł w tem mIeJSCU w~elkl 
rektnrem hotelu "Tivoli". Malin przygoto- _ T.lJk l·est. • Zwi"7 ... ne są dla pani newn.e ko,n ,~ k ~ ą· le pozwolił Eli dOIkończyć zdania 
wal jakiś plan. który ma zdemaskować E _ . ..1 l ..!-~-ł ' ............ ,. . .... . ....... et wen U· ł t '. . d ' ł tk 
prawdziwą Emme. La pU~J.'ala OIOIK adną daJtę swego wy- CiJe, rozclągCll}ące SI1ę n,a cały lelI pOlbyf. w :vaz-a , e JUZ poWIe zlla a wszys o 

Gdy Ela opus~cza Hotel .. Lux" s,postrze. ~,azdu i pQIWITO'W do krnju. Wi,edmiu. 00 mlał~ do powi,edzenia. Zdan~'e to mia 
ga na kory~arzu 7złowleka w masce .Ten - Proszę mi opowiedzrieć szczegóło- - Koosetkwenoje? ... _ powtórzyła ło b:zmleć w ostrutnJich. słowa.ch w ten 
sam tajem~lczy .. mez,najomy anga:t1lje Się do wo ową dZliwną historję Q porwaniu patlli ELa. - Czy zawarcie znrujoanoścl z czło- sposob: "Czy to możlIwe, by Stęga w 
teatru "Ollmpja. Znany literat Renner ma. lm" ci dla:Ll L h 'k' . t l' t . ten """oISOI'b ł' d . . 
pnybyć do wytwórnI .. Uranja". O MIster 1 z:am lęC1U w ornI!. OII.ną.~anyc. w'Ilet ll~ 1m.e 'llge:t,t nym, w grun.Cle :rzeczy -... z-e.z,n,aw.a, wJJe .;:ąc, ze mo~e 
X-le donoszą d7.lennlkl sensae. szczegóły. Ela westchnęła c1ęzko. ZlUpełrue mlobO)ęŁny'ffi, mogło mieć dla tem z,aStllko'dalić Renne,rowt . Ale sędZJ.a 

Renner odwiedza wytwórnie .. UranIa". Pan sędxia śledczy zauważył to mnie aa.1cieś konsekwenQje? uważał, że Ela 'Popr,()Js'w dziwi się, by 
~odczas rozmowy z nim Ela zauwata, tel westCihnń,enie. Zwrócił eię do milozą.ce'go Sędzia śledczy, mimo całeli swej Ren.ner mógł. mieć co-ś wSlpóInego z Mi-
lIterat ma zaban;cIażowany wska~ują,;y pa- ja,~by ni.eobecnego lP1"oŁ.oilw1a.nta krótko: grz,e cz.n,oś ci , spoirzał ostro w ocz Eli. ster Lksem i <><łIParł: 
ec u prawe! rekI. N' h kI ... · . t . " P" y . U·. . . 

Ambasador meksykaóski w Wiedniu ukry- "l1ec oega vego nl,e no Ule , pocze.m - iI".zypooDLnam palIlll, że :mllta.J'8.nie - waza pa.nll to za ruernożhwe. 
wa w s~~rbcu w swym pałacu kolie perlo- z,a,gaooął Elę. ., przed sądem wiaoomości, jest kant<lne, Sęd.Zii.a. zmarszczył czoło, przerzucił 
Wl\ o. milJo~owej wartości. .. - Czy pooyt w WnecLndu jest dla pa- l to bardzo powa:żnie. <:ałą ptl~kę aktów rozdrurł l k 

Mimo śCbShł~;~t na&QIrU, ta.l.er::ru.czy bwł.a.- ni związ,alIlY z jakiemiJŚ przytkrośdami? Ela nie po~omała sęooemu · dłiUŻIla. knneclD i r:z,ucił n.~ stół note:ik aEI.t aJllą 

mywacz, uc rura.K· eryzowany IIIJI<JO am Ma- P <L ' _~_I Ela Zd'" J.-'b . - '......, , . 
dor', kradni., perly. N~ajut1'Z, na wezwarue - rzyma ~an sę ma, - l"zY;<,KJlIa :- aJe m'i :nę" że "lU groz a prawle, - A co pan[ na to powle? 
przez telefon z'Wra<:.a. je wk6d Łysiąc=ych Z bo.lesnym uśmiechem, - te powstawa a me przypO<Illinlel11e. T _.!.n_' L_~.I1. wyd . ... 
niebe~p,ie<:zeń6tw.. . nJi.e w domu dla choo-ych umysłowo, choć Sędz:i'a zam}"Śllił mę. J.A:ll\Jl\Jl, ?.KJI'.c.yll\. ,ad SIę z pI'erSI Eh. 

~!&ter X. dem/lfS.kule WaJldeD;a tako oszu- by 'Pr~e-z kilka gocl.zMt nn.zosławanie .:..... Mofe mi nanl o,.t-owie _ słowa - MQj notes wt8lj? - Ale już po 
sta I dopoma~a do arooz.tO'WMua ,MO'krego , l ''''_. , 'ł ł .t". ~ł', h 'li ł' Z 'ł 
Rudolfa". przymus'owe, me nrueży d'O przYlJemnośC1 P ynę Y hardro powoli, ~aikJby z głębokim c wu opa~lOw!ł ,a Silę· - 05taw~ ,am go 

Z rozkaZiu n!ez.nai:>mej przez telefon. - T tłJk , ro'rumlem to dobr~e. O ile na,mysłem - kto to jest Wiiclel? I w szu.fladzie bliUireczka w numerze hote-
M~s~~r X zakrada ~ie do mies.zka~ia miss wiem, za,sługę, że wstała pam szybko - ·Nie mam . tego n-azwi'Ska ZlUpełn~e.llowym. Jes:t mi w gil'uncie rzeczy ruiepo-
AliCJI. Den~e.r. córkI posła angIelskIego. - zwoln~ona z tego domu, poniósł w pierw - A nlazwllsk,o GrzęlgOlr~ St .. .łi zna trzebny. NLema w nim notatek, których 

MISS AhcJa chwYta go na goracym uczyn d' Jl~. R • __ d .? ...,'& !bra,k odczuwałabym tut' ku. szym rz-ę Zll,e .H.Ill~ur eMer, aUllU'l Ta- pB.1Ill1 . . " a.J. . 
Tajemnicza niezna.ioma skła.n:ia Ren.nera, matyczny. - Oczywista, - ~ razem, Ela nie . SędZl'a W!Srbał 1 1)bl1Żył SIlę do Elli. -

by. ~.o&tawił ~ud~łk? z I;lierścieniem mj,~ Pan sęd.ma w}"powiedzi:al to nazwi,Siko pobrzebowaJ,a MyĆ swego zandetpOlkoie- N1eruchomy dotyohczas i jrukby nieOlhec-
Ah~11 w j;;~e:,I'Rel::re~~~kon~'8.rc:~()~: Z pewnym nacisldem i 08m-O SIPOIir.zał w nia: _ Co s'ię stało z Grzegorzem? CO' ny pl"Qito~ulant, podn:iósł na ndą WZiWk. 
ie&~I~~~ł~cz;ony z k-om. Marli1llern. ' oczy Eli. panowie m!lJją do niego? :- Nle. brak pani notlllt-etk z notesu, 

Mister X dostaie sie do mieszkania swego - Tak jest, Renner był tym, który I - Z Grzegotrzem Stęgą nic się nie bo je pant ze sobą za,hra.ła, p,rawdą? 
kole~i Sll!;cn . sb.d ~amierza, przedostat s~e naiba I"d ziej z.aibie-gał o to, bym jak ruaj· stało, ale wiadome jest c.hyba pani, że I .Ela c~uła, że w ~em. pytaniu tkwi ja-
d? dom!! lord" W.elJ.rgtona. :1, mu zwr6clt szybciei o'Puściła dom wa.rjrutów. ~elll pan interesował się przez jakiś czas i kas zas>adz!ka. NaJlepIej było grać na 
sKradzlon~ kc ckcJe monet. . W . k' h -~- l' _.J.' h ł M·-J. Lk· k l Oli I zwłokę 

w chwili. gdy jest w nim mister X. Boha- panI Rennera? , Ji'ja w Wledmu. Pam Grzzgorz Stęga PI)- . - NIe T?rumlem py:tama, pa.01e sę-
W domu lorda wybucha pożar właśnie I -:- Ja 1C' UlKJO '1IcznVl:S'Ol!a.O pozna 'a .. llSlleT ~em" swym o e!!ą z te,atru m I . . . ' . . 

tcr~ki wlamyw,asz r~tuj, życie filku miesz- . Choć Ela pod kieroWlIli.otwem ~atk-; sunął się w swych pq:watnyc~ wywia- i ~ZlO. PrzecLe,ż pan ma cały u,oteSlilk w 
k~ncom <::. Sam za~ , r:lnn.\. mdlc.c na progu. k iego przeszła trudną szkołę gry fIl'mo- ~ dach aż tak daleko, że w SWOIm czasie · lęku. . 

sz"all'a . zulca I . h' . ł d In ś . d t I '1 d'ł t t . M' Ik . I SędZlla t-nM1 mfo ł Po przyjściu do zdrowia Renner zdoby-. we1, c oc mHla Z 10 O C1 l1'ama yczne, S e' Z.l ar ys ę graJjącego ~slter \ sa l ' ' .• J ~ . wa , 
wa od przcm)'IYlowCl H<>It~ 2~ tysię~y dO-I jednak czuła, że coraz g.orzej ma.skuje dotarł a.Ż do jego mieszkrunia IlJ8. przed­
Iaro.'''' dla domu p-odrzutkow l. drugie ~yle I swe z,anie<po.koienie. Cz,ego chcieli od mieściu. Czy pani o tern coś słyszała? 
dla Arrn.stro,n~a, byłego wsp6111hka l ofiary R ? Ż b t "k śk l . k N" .. \Yl ed H lt J d.n z pilsm n.aa;ywa .Mti9tea- LO& cnn,era. e V yu o go czem o WIe, - le, UlC o tern Ule wrem. wit 'y ... 
pr~e:tępc: !O nie zdradziła. Trzeba sie mieć na bacz· Ela na;!le urwała. - Są to sprawy oso-. 

Dalszy ciąg jutro. 



• 
Dama dworu­

żebraczką 

jest z pochodzenIa polakiem - Bubka jego' była 
"dyplomatką w krynolinie" 

(sb) Od cz·asu fOI.lpadnięcia się mo­
narchJi austrjacko - węgierskiej źle po­
wodzi się dawnym księciom i hrabiom. 
Ludzie ci ~yJi niegdyś blaskiem dy­
nastIi habsburskiej a z chwilą jej upad­
ku straclli wszellde drogi do życia. 

Policja wiedeńska i budapesztclIska 
nie dziwi się już obecnie. gdy znajdzie 
dawnych księdów i hrabió\v pracują­
cych w restauracjach jako kelnerów, 
taJncerzy, partjerów Ud· 

Pil'Z'OO pil'Zlesz.łO SItu lai,y, w końcu 1832 
roku urodziła się w Wuszaw.i.e hraJbina, 
Malrja Nesselvode, brubka d..z:iI&i~sz~o 
twórcy ńdei P.an0UJt'Oipy. Odg.rywala 0<llI8. 

p6źnWej 'W)"Mtna, rolę w ty;clu poetów i 
amystów. lW.yohowywala się w domu 
swego WlUlja, ówczesoogo rO\Sy,jsldego mi­
llIisIt.ra spre.w zag!l'a.mCZlllych hr. N easel­
vode. 

Jruż jalko 16-letn4a d!z:i.ewczyn,kJa "pol­
sb M.a.r.ja" - t&k lIl8.ZYWaIIIiO j~, poo~e­
wa.ż mrutka jej była polka, - była podzi­
wianą jpIi.ęIknością lllJ8. dwIOirLe !'os-ydlSl1cim. 
N"ile !Py:ta.j~ o j~ zg,o.dę, rodzice wydJaJLi! 
;a, z.aanąa; za Zl1'1UISY'iiJroWlMlego greka, Oa­
le!l'iftisa., który wprawdzie wywodzlił się % 

wenec1ciego rodu Vendraminów-Calergi­
sów, lecz oLesxył się w RoSljti wie1ikJie:m. 
w.z:ięc.iJem, N\lCZej z przyczyn mnaosowyC'1i 
lI!iż - geneall()l~cZlllyoh. 

Jut !PO roku pożycia małżeó.ski'ego, 
Caelrgis musiał dać tonie rolZWód, p.omi­
mo, że :ot %Wi~u tego tlIrodlziJta się CM­
b, która !(>ótn.ilej wyszła zamąrt za wę­
itra CoudiealJhove. 

CalengiLs W)'IlioSlOał roc.zme s~j roz­
w1edriJiooeó żoo.1e 250.000 m-mk6w, Móre 
umożliwtiały rej prowadtzend.e bezbrOls1cie· 
łlo i swo'bodnego życia. 

drz:ił zł'Ośllwego Henryka Hein'ego do ka, wyohowanla po rosyj siku, a poślubio­
stWlOil'Ulllia na cześć uwielbi>8l1lej muzy na g,rekow.i. - w głębi se.rca, była na­
utworu p. t. "Biały sł'oń". Mimo tkwią- prawdę I)eroec-zną i gorącą polką .. · 
cej w tym utWOI1'U ironii, zawarł Heine Zmarla OIIla w 1874 roku, budzą<: po­
ta'm lSiPoro pooclziwu dla tej ni ezwykł ej w.s.zecooy żal. Zona Wagnera, Cosima, 
kobiety. ' I wyr.aZlił,a s:ię wówcms: "Umiera jednia z 

BiQ&iMf Marji Calergd.s zazna.cza wresz naósz,laohetn~~azych i naiciekawszych ko 
cie, że choć z pochod.z.oońa po ojcu niem- Met, ja.~ kiedykolwiek. istniały' . ---
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Z nędzy. chciał być... lolnikiem 
Tragiczny eksperyment zredukowanego pomywacza 

Mimo to. w Budapeszcie miato nie­
dawno miejsce zdarlenie, które posta­
tancerzy, port jerów itd. 

Do jednego z komisarzy policji, któ­
ry wydaje zezwolenia na uprawianie 
żebractwa, zgłosiła się jakaś • kobieta. 
Była ona dość przyzwoicie ubrana. -
Ody nieznajoma wYmieniła swe na­
zwisko. komisarz policji zerwał się z 
krzesła, stanął na baczność i zasaluto­
wał. 

(z) Tłumy, zwiedzające wystawę dwuch dniach jednak na brzeg jeziora Przed komisarzem stała bowiem Ka 

"
Wieku postępu" w Chica.go były wyrzucone zostały zwłoki "Wuja Sa- rolina Cziraky. jedna z najbardziej po­

ważanych dam dworu na dworze Pran­
przed paru dniami świadkami tragicz- ma". Na plecach jego wisiały przymo- c!slika Józefa. Komisarż polIcji przy-
nej Śmierci pewnego pechowca. cowane 2 spadochrony. ponmiał sobie, że gdy był jeszcz.e mlo-

Pewnego wieczoru nad jeziorem Mi- Okazało się, iż nieszczęsny "Wuj dzieńcem, pełnił z rozkazu· cesarza war 
chigan, na brzegu którego rozmiesz- Sam" był do niedawna zwykłym po- tę przed pała'cem Cziraky, a suty napi­
czona jest wystawa, leciał bardzo nis- mywaczem w jednej z restauracyj, wek, jaki do.stał od damy dworu, star­
ko aeroplan. Na lecący samolot skiero- .skąd został wyrzucony. Wówczas po- czył mu potem na długo. Obecnie ta 
wano kilka silnych reflektorów. I oto stanowił on zdobyć pieniądze wszel- sama dama dworu stała przed nim ł prO 
z kabiny wyszła na skrzydło maszyny kiemi środkami. Zglosił się przeto do siła o udzielenie zezwolenia na żebranie 
jakaś figura, ubrana i uszminkowana lotnika, wykonywującego ewolucie nad po mieście. Komisarz skomunikował 
na "Wuja Sama" - symbol Ameryki. wysawą i zaproponował mu swe usłu- się ze swemi władzami naczelnemi. któ 
"Wuj Sam" postał chwilę na skrzydle, gi w charakterze doświadczonego sko- re poleciły nie wydawać zezwolenia. 
a następnie skoczył w dół. Publiczność czka zapomocą spadochronu. Pomy- Wyżsi funkcjOnariusze policji urzą­
oczekiwała, iż natychmiast po skoku 0- wacz twierdzil, iż pracował przez dluż- dziU między sobą składkę na rzecz Ka. 
tworzy się spadochron, lecz figura wpa szy czas w filmie jako specjalista tri- roUny Cziraky oraz zebrali większe fun 
dla jak kamień do jeziora i nie wypły- cków powietrznych. dusze wśród arystokracji budapeszteń­
nęła. Zachodzi przypuszczenie, iż fatalny skiej dla opuszczonej niewiasty. Sam 
Tłumy doszły do przekonania, że z lot był pierwszym w życiu lotem pe-j fakt jednak, że Cziraky '.mIalazla się w 

aeroplanu rzucono manekin i przecha-I chowego "Wuja Sama". ,tak straswej nędzy, wywołał zrozu-
dzały się spokojnie swoją drogą. Po miałe poruszenie. ----------------------------------------------------- I. 

JAK LI WIELCY LU ZIE 

P.mi Calergd.s Z8JCzyDIa t'OIZWi!jać me­
zwykłą działalność, .która zdob~ iej 
I2rzydamek. "d!yp1omatk.i w kryno1.i.Me". 
Zaa-6"\Wl!0 ~.eó mezwykła 'llJt'Ooda i ZlUpdna 
m~adeżtt);ość ma.tetialna, jaJk i nd~oą>O­
lita inIbeligenąa, sprawiły, H w epoce 
modnego wówczas koS\tIlOipOLi.ty.zmu, 
przez ~G;e 1art.a. była ona ogromnie 
wpływową os.dbtisbością, o .której wlJglę­
dy ubie.gl8lli 2liaijwy1bi.w'ejsi mętowtie ów­
czesne; Europy, wśród kt6ryoh nioe bra­
kło !llI8.wet głów ikorOllOwalll)'ICh. Dom je; 
.w się. w !lm-ótkw czasie międzynl8Jl'odo. 

~~ j=~~k~ :wdm~m~ "llszcze nie umarłem"-pisał I\ndsrson na chwilę przed zgonem 
11\'00.... (sb) Znane powiedzenie Goethego - Cesarzowi nie wYlpa.da umierać le- \Vlrogów, za wyjątkiem wrogów pań-

Do Ir.zędu ień w1e1'bicleM lOJ8l1eżeli mu- w chwili, gdy znaJdował się na łoru żąoo. Powinien on, jaik żołnierz stać na stwa. 
rycy, jak ChO{Pin~ Uszt, RUlb~ei.n, R,oe- śmIercI - "Więcej światła" - uważa- baczność. Następca RIchelieu, kardY1nał Ma­
SUl1, Brahms, Va·euxtem.ps, SMnt-Saen.s, ne jest przez Wlielu za zwrot SY\IDboi'icz- Z polecenia jego, żi()lnierze podnieśH zapin, umierając spoglądał na swe ko-
pisaT.ze: A1flled de MussetŁ, Badza<:, Gau-, ny. Mało jednak ludzi wie, że w chwili, go za ramiona, a Wespazjan rzekł: sztowności I z żalem wołał: .. Wszystkie 
., Dumas i HeJltt1"k Heine. UW1Le1biall· gdy Goethe UII11ierał, w pokoju jego było C t d B' te skarby muszę zostawić na ziemi". 
;ą pwedJstawtidele sfer d'wo.rdciclh Fran- ciemno. Pow.!ed'lenIe jego "Więcej . śwla- - ~uję już, że s aję prze ogLel11. P,Illozof TOOflasz Hobss był sceptycz-
cji, Belgjlt li PIl"UIS. tła" dotyczyło dkienic, które ipIsall'z ka- Slymny Kato, w chwLli zgoIllU oświad- ny nawet w chwiH zgonu i oświadczył 

M.a.Tja Oalet1gls - we.d!ug słów swe- zał otworzyć. . czył: z;najomYiffi: "Robię ostatnd skok w ciem-
go biJograJf,a FOItiadesa, kJt6ry Oogłosdł Q Podobnll"e Wllele zdań. które słynni - Nareszcie mOR'ę pOWlJledZ!leć, te ność". 
ni,ej osłsatnrl.o k.sią.żkę: "była wspaniałą hlldizie wYPowiadali na łożu śmierdł bra- jestem panem nad samym sobą. Walter Scott, który odvnaczał s'!ę 
J.!w.iaMil\ na n~l0bie m_na,c,jonraltizmu". no za symboliczne. W istocie jednaik Ody ikaTdynała francuskiego Rfi- niezwy'kłą dlOlbro.cią serca. nawet w 
W)'U18.~eme to strunie się zrom.tmia.łem, nie mi.ały one wcale, tego chalf~k.teru. chelieu pyta:no się, czy przebacza swy.m chwili z.gonu pozostał taiki sam. Gdy 
Sikoro się wetmi~ pod uwagę, te a.rysŁo- CesaI1Z WespazJan W chwuh, gdly wrogom, ośwlad'ozył: szwag-ier jego Lookpart chciał wezwać 
kr.atycm.e sIwy Lood')"O.u, Pa·ryta, BerU- wm!erał, rzekł: . - Osobiście nie miałem żadnych do łoża umierającego jego córki. Scott 

~~w~:rd~~~,e~a~~, l~~ty !il 1111 tli I III 1I11111l1illlll II III I 11111 II HII III I 111111 1111 II III lilii II II 1IIIIIIIiIII Iii III II 1111 III III IIIl11illf IlIillilllllllll 1111 111111 11111 li 11111111111 1111111 III illlllllllllllllllll, Dowied~~~~w ich w spokoju, Nie spały 
-Piękna pand. wędrowała US1Łoawicznie k . przez całą noc przeze mnie, więc nic 

% jednej stolicy do dlnugiei. Z;awWa się Odnalazł z· nA na o racie chciałbym im w tej chwiH przesz:ka-
nSJ,gle to w Paa-y.m.t, >to w BeIilw, to w .. ~, dzać ... 
p te!l'Sbu to c:Ire w,' • NiezwYkle zachOWyWał się w czasie 

oe .1'Igu, .• wtre8Z1 w ars:zatWle, wtedy kiedy dawno opłakiwał ... jej zgon 3!gonJ'i Balzac. W jednej' ze sw'"ch po-
choć iIllllJohę1Jnd,eu przebywała w Puyłu. ' . J ' 

&eptaJno sohle wówczas wiele na I (z) Rzadiki wYPadek zdarzył s:lę na I sławnego ohimHca japońskte~o, który wieści opisał on postać nieistniejącego 
ucho o taan'Y'ch i ważnyoh wsjach dYJPlo- jednrym z hdszpańskIch statków pasa- dokonał na nim zabiegu operacyjnegtO, lekarza 8ianchlona. Gdv Balzac umie­
ma:ty<:zn:yoh pani Oad.er.gis. Al~ ci, którzy żerski'Ch. Sternlk okrętowy Pittebers I dZiię!ki czemu chory od zYs'kał wzrok, rał, zawołał z rozpaczą: 
delti spos'OMOŚĆ zJbliityć sd.ę do niej i ule zetknął sIę na pokła.dJzIe z pielęgnIarką, słuch i mowę. - Jeden tylko Bianchion mó~n)y 
,aJ.i ndrezwykłemu CZM'owi ;ej md'YW~du. w której poznał swą niewLdzlClJną od Po UipłyWi"e lrokiu były żołI1!ierz nłe- mnie uratować! Czemu nie mOf;C go 
aLno.lcl wiardJa' w 6 ' oh am:rl W. chwHii wYbuchu wo.lny żonę. mieaki wrócIł z .laponji do Niemiec, a sprowadzIć? 
kaeh, te ~ę1ma 'f,Oolb'~aP prX:de- liistorj~ tego nlezwv:kłego spotka'11!ia nastęPI!Ie udał s!ę do AnglH w celu ~d- W niezwYkile dlfamatycznvch lIlclJ­
wszystkliem zamter.es.O'WIallldla a 'r.tyiStycz- pr.z.e~stawla si~ n~..stępuJą,co: s~Ulkama żony. Na m'ej,scu oowiedzlał l,jcmościach zakoI1czył życie znany 
D'e Je' mmtłowanrie do literarttu i mu plttebers, memlec z pochod'lenia, był Się jednak, Iż żona jego przed wielu la- as!ronom nlemieck1 Albrecht Haller. 
~ nie J osiadało w żamet mim: cech zatrudnIony przed WOj11ą w pewnem ty Zlli~klnęła, a sąsiedzi WYlI'ażal! przy- Pra.cowal on do ostatnIej chwHi. (Ibs(:r­
powierzohorw.tl!e:i kulmry sa~on'OWIei lecz h1szpańs·kiem towarzystwie ol~rętowem. puszczenIe, Iż popelnlła samobójstwo. . wuljąc rOZll11aite zjawiska. W końcu, gdy 
b lo na; w~ ł · bok i szczer • lrz'e Przed wY1buchem wojny I1Htebers prze- PrzYlPUs~czając, Iż żona jeg-o nie ży- (:zuł, że zbliża się .iego ostatnia chwila, b! um~ i Se!l'~ę S!na ~byŁa byWal przez pewien czas w AngliJ, gdzIe je, zasmUJcony Pvttebers wrÓQił do Nie- począł badać swój puls i ze słowami: 
iwl.'eimą pl.a,nństką· a nawet r6bowała DOlInał młodą pielęgniaT1kę, którą tet miec, gdzJ'e otrzymał pracę w tern sa- .. ~erce przestaje mi bić" zakończyl 'iy-

h $i{ w k ' c'i O' . p k \Vlkirótce pośl1.l1bIł, . mem towarzystW'fe okrrętowem. w któ- cle. 
swyc w ~l()Z~ i 'k J0J b~ !l d:- Z początkiem woj'ny, która W}'1bUlchła rem zatrudni'Ony był do wyłmohu woj- Chesterfield był zna'ny ze swych 
tystyczn~ Ś'W11a czy a t, ~~ .Y 1e ą beZipo~rednJ.o po ślubie, PiHebers prze- ny. I od tej pory krąiył on, jaiko ster wYk,Vlintnych manier. Gd'v do l'()!\n.iu 
z, ip1erwwy~h, kt,órzy ipozn ' l StQ na ge- dostał się do Niemiec celem spełnienia nik po morzach poltlidlI1.iowYCh. jego. wszedł lekaJrz, Chesteriielj ()U~-
OIJUSLU al~nera. .. swego obowiazku patrjotycznego. Mło- lato pewnego dnia nastąpiło nie- zwał się do służącego: 

Z~akOl1ll1ty pom f1l'an,cus.k'l, .Teo.hl da żona Pittebersa pozostala w AnglH, ZwYkłe spotkanie. Przechodząc po po- - Podaj panu doktorowi 1<rzesto, _ 
G~er t.aJk był z,achwyc0;ty MarJą ~a- małżonkowIe przypuszczali bowIem, iż kładzie, PI,ttebers zetknął się z knku W tej samej jednaik chwili Chestcriicld 
lerg~s, ~~, w swym. J.>o.e~aCll~ p. t. ,:Bli8.ła wojlTIJa lPonrwa za:ledwti'e lk1ilka tyJgodJni. przy1byłemi właśnie pielęgnla1rkami, któ- zmarł. 
symf~1a., .prze.d:st~W'1ł 1ą w poS'taCl cza- Na fronoie Pittebers odniósł ciężki re zgłosity się dobrowolnie do pracy w W nie~odziennych ~~(()liczn )Śc::ii:h:h 
rrodz1e,jlSlcieJ wrozk1. Ten poemat pO/bu-. pos1Jrzal w głowę I dostał sIę do niewoli jednym z obozów oho rób zakatnych na zmarł również znany autor bajek. An­
IIIpllllllllllllllll!l!lIllll1lll11l!!IIIIIIII!lIIIII!lIII!IIIII!llill!\11I !i!!'II!!!· I rosyjskiej. PrzewieZ'łonv na Syberje, je- potUJdnilu. JedJna z sióstr wvdał·a mu się dersen, Przed śmiercią u1n1Vsł 'e .~o op l-

nie~. niemi~cli:i. ~oznar czę~clowego pa-I d~i:w~ie znaJ'O!ma. 'przy~rzawsz.v ~Ię jej ~-owala szaleńcza myśl. że 111' Ii.e 7.(lsb '2 

~ ~ ~ ~ ł
· · ł I ral!zl1. zamemowl!l, Qg-Iuchl l po pewnym I bhzej, sternIk stwIerdZIł ku swej wlel-' zyWcem pOglrzeba·nv. Abv lin tC~l) n'e . ~ r 'lin ri~ n czasie oślept 11dej JI'adości, iż jest to jego żona, którąldoPlIŚOiĆ, kazal sobie nrzYnlc :;ć tablkz­. ~ t, ~ ~ 1~ . r ~ I Przed rewollUcjCl rosyjska Pittebers uważal za dawno ulmarłą. kę i szyferek i o.statnim wvsilklern !la-

I . •• ! .. , c V t. . d'ostal się nrzez Czerwony Krzyż do I Dziwne kole.ie losu zetknęły po 19-tu pisał: "Ja jeszcze nńe u1nu!cm", Po 
! szpitala w Japonii , gdzie c:p , -lził 10 1;1t.1 :atilch ct\\'oje lnc1zi. którzy przez długie I chwi'li szyferek wypadł m~l l n:kiAn· 

IlII lipi' IlIl!II! !l II:ll!lIII!!lill!I!!IIIIIIII!! :' !I!Ii!! i: liiIIIlHlIIIIIIII111111111111111 , Przypadek sprowadził do jego loża lata oplakiwaH się wzajemnie. dersen nie żył już naprawd~ ... 



Slód spotkanie reprezentacyj 
lekkoatletycznych Polski i Czechosłowacji 

Mecz lekkoatletyczny Polska-Cze­
chosłowacja, który odbędz'ie się na stad­
jonie im. Marsz. Piłsudskiego (tlII. Ła­
zienkowska) w dniach 2 i 3 wrześnlia 

. zapowiada s{ię niezwy;kle ciekawie ze 
wz,ględu na silne składy obu państw, 
które wystawiają swe najlepsze reptre· 
zentacje. 

Dotychcza:s'Owe mecze Polska-Cze· 
chosłowacja w lekkiej atletyce, których 
odlbyło się sześć, wy,kazaly niemal zu­
pełną równość sU, czego dowodem jest 
ostatnie spotkanie, zakończone szczęśli­
wem ZwYcięstwem Polski z mLIliimalną 
ró~ndcą dwie trzecie pum,ikta. 

Obecllie wia,dome są już składy obu 
reprezentacyj, to też można w krótkkh 
słowach om6włć SZa!Ilse :poszczególnych 
zawod'ników. 

W biegach' krót'ldJch sUlpremacja Cze­
chów wYdaje s:ię być bezsporną. Sprin­
ter czechosłowacki tIeydU!k ma już za 
sobą czasy 10,7 na 100 mir. i 22,2 na 
200 mtr., a kolega jego, Engel osiągnąf 
przed !k1ffilku dnIami na Makabiadzie 10,6 
na 100 mtr. i 22,1 na 200 mtr .. bijąc w 
obu WVlPadka'ch re!kordy swego kraju. 
Na takie WYCZiYl11Y nie sta,ć ni naszych 
stU'metrowców (Siikorslki i Twardowski), 
ani też biegaczy na 200 mtr. (Bienia­
kowski i Marciniec). 

W bi'eg1Ul 400 mtr. szanse nasze się 
polepszają, gidlytż Bien~akowski ZIIlajdul­
je się w dobrej formie, a ostatnio p<Jbil 
rekord polski z wy.nliikiem 49.2 sek. Bę­
d'zie on jed:naik miał groźnego rywala w 
Knenic'k~m, który ostatllio zanotował 
czas 49,6. Marc1lniec przYl)1llSzc2:al'nie nie 
zdoła sprostać Novatmemu. 

W skokach uderza wyraźńa prze­
waga Polaków w tyczce, gdz,ie Sznaj­
der i Kluk wyg-rają z pewnością w wal­
ce z Markiem. W skoku wdal Iiofman 
(Cz.) będzie mial za przeciwni'ka :3ikor­
sk,iego (podobnie jak w 1927 r. w War' 
szawie), dmgi zawodnik polski Luck­
hauls W}'Idaje się lepszym od Polarnego. 
Zaqecyduje tutaj lepsza dyspozycja. 
W skoku. w wyż tak Pawlaczyk, jak 
może i Niemiec są raczej lepsi od Krat­
kego II i Zamisa. 

W rz'utach kulą i dyskiem zmierzą 
się Dauda i Vi,tck z Iieljaszem l Siedlec· 
kim .. Zwłaszcza pojedynek Douda -
IieUasz w rzucie kulą, pojedynek dwuch 
rekordzistów świata, będzie sensacjn. i 
gwotd2Jiem programu. Beljasz pokonał 
ostatnio Dou:dę w Sztokholmie. ale uległ 

mu u 2 cm. w Poznaniu. Siedlecki wyda­
je się lepszym od Vitka. W oszczepie 
zaciekawienie wubudza Klasek. który 
ostatnio trenował dłuższy czas w fin­
landjli. Obok niego barw czechosłowac' 
kich bronić będzie Mala. Ze strony ' pol­
skiej wystąpią Turczyk i Luckhaus, a 
ewentualnie Mikrut, który ostanlo prze­
kroczył 60 mitr. 

Ostateczni'e wynik mecz.u stOi pod 
znakiem zapytania, g-dyż według papie­
rowych obliczeń sity obu zespołów 
przedstawiają się zupełnie równo.­
Z pewnością do ostatniej chwili nie bę­
dzie wiadomo, która z dru:żyn zwydę­
ży, być moze także, podobnie jak w po­
przednJch meczach decydować będzie 
ostatni pllll1Ud programu, s z t a f e t a 

4 X 400 mir. 

Elita szosowców polsklch 
ruszyła na "stalowych rumakach" dookoła Polski 

V\' dniu wczorajszym o 6. 8 rano elil~a koła Polski", Stefański. ZwYcięzca II-go 
szosow<.:ów z całej Polski wystal'to- wyśc1g'u dokoła Polsk'i, pozatem Kor­

Willa do III WYŚCigu "DJf)kola Polski". sak·Zaleski, Kiełbasa, MichalaJk. Duda, 
W oiąg'u dni dziesięciu zawodnicy Olecki i t. d. 

przebędą przestrzeń 1722 klm. na szo- Start nastąpi? na Dynasach w dniu 
sach polskich. wczorajszym o godz. 8 rano. ZawodniCy 

Na starcie stamą najwybitniejsze na- przejadą nast. ulicami: Topiel. Dobra, 
sze sity zawodnicze, a wśród nich szc- Aleja 3-go Maia, Nowy Swiat, Krakow­
reg zawodnLków równej klasy. Stąd Wy' skle Przedmieście, NowY Zjaw, ZygJ 
ścig zapowiada się bardzo ciekawie. /muntowska, Jagiellońska do Oollędzino-

Między innymi startu'ją: Fełilks Wię' wa, skąd rozpocznie się faiktyczny wY­
cek, zwydęzca pierwszego wYścigu "dlo ścrg. 

W biegach śn~d:nij<ch na 800 i 1500 Ci ., • 
metrów :zanosi sIę na równorzędną wal- O S C I e 
ke wszystk1clt zawodników, a o zwydę- poiskiego tenisu 
stwle z~decydu~e lepSza w ~<łnY'1Tl dn~u Międzynarodowe mistrzostwa Polski znany Warszawie. Pozatem pewny jest 
kon~yqa. ,Ze ~trony .pols~tel w~~t~e w tenisie rozpoczynają się w stolicy przyjazd czeszki MeerhatC1wej, trzeCiej 
tultaJ Kl\l'm;tUckl, mając 'la towarzysza dnia 4 września i trwać będą do 10 te- rakiety swego kraju. 
M~szews.'k,legO na 800 mtr., a Kuchaif- goż miesiąca. . Natomiast spodziewany przyja,zd 
g.'kitego na .~500 mtr., .zaś ze strony Cze- Zapewniony jest przyjazd następują- włochów - Palmieriego i panny Va­
?hosłowaCJll 'YYstęp~e dJr. Drozda, ma- cych tenisistów z zagranicy: czesi - lerio nie nastąpi. 
Jąc oMk:. s1ebte ROzslckdego na. 800 mtr., Maleczek i Hecht, anglik Iiughes _ trze W grze pojedyńczej panów rozsta­
a Kntlkego I 00. 1500 mtr. W ~legu 5 km. cia rakieta AngIji, Mateika _ najlepszy wieni będą: Tloczyński, Bebda, Witt 
pos1a.da. sporo srzam~ ·na ZWYCl~stwo nad , tenisista Austrji, pozatem _ austrjacy man, Matejka, Iiughes, Maleczek i Ba. 
Kośc.l'a'1ne:rTI, natom1ast KillJrpeSle trudno Baworowsky i Metaxa, pierwsza raki e- worowski. 
będzne pOkonać, $ Ięzaoka. _ ta Estonii - Laszy, rumun Mishu _ ' 

W plo1!1mdh SUlpremacj:a: Polak6w 

Nowy rekord Europy 
w pływaniu 

w cz.asie Iliiediwno odbytych za­
wodów pływackich Węgry -..,. Włochy 
pad~ nowy rekord EUJroPY w sztafecie 
4 X 200 mtr., ustanowiony przez pty­
w~k6w węgierskich w czasie 27,7 sek. 

Dawny rekord Europy w tei konku­
rencji, rozgrywanej stylem dowolnyn;t, 
należał również do węgrów' i wy:nosił 
9 :31,4 sek. 

Ostatnae s.potwanla 
eliminacyjne o puhar Davisa 

W najbliższych dniach ukończone 
zostaną eliminacyjne rozgrywki teniso­
we o puhar Davisa na rok 1934.W stre­
fie europejskiej Austrja i Włochy za­
kwalifikowały się już do rozgrywek w 
roku przyszłym a w dniach między 1 a 
3 września padnie rozstrzygnięcie w 
sprawie pozostałych państw. 

W terminie tym zmierzą się miano­
wicie Niemcy z Danją i Szwajcarja z 
Belgją. 

Najprawdopodobniej zakwalifikują 
się do dalszych rozgrywek w r. 1934 
tJastępujące państwa europejskie: Bel­
gia, Austria, Włochy, Niemcy, francja. 
.Japonia, Australia ł Czechosłowacj~ 

Echa meczu 
Podgórze-Warszawianka 
(RM) Na wczoraJszem posiedzeniu 

Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi, zostal 
ukarany dwutygodniową dyskwalifika~ 
cią Mitusiński z Podgórza za zwracanie 
uwagi sędziemu podczas meczu Podgó­
rze - Warszawianka. 

Pięściarze Warty 
poznańskiej w Łodzi. 

Na njedzielę, dnia 1 P 11m. przyjeżdża 
ą<> -todzi zespół bokse i sJd poz.nańSlki~j 
Warty, który rozeg-ra o godzinie 11.30 
na boisku 'w łfelenowie mecz towarzy· 
ski z Union-Touri.ngiem. 

Warta przyjeżdża dó Łodzi w b. sil­
nynn składzie z Kajnarem, Rogalsldm, 
Wolt1Ji~kowskim, Slpińskim i Piłatem. 

UnipOlI1-TourLng przeciwstawi' druży­
nę zasiloną w wadze półciężkiej Kłoda­
sem z Wimy. 

W wadze ciężkiej przeciwni\k;iem 
Piłata będzie Paul. zd:a;ie s'~ nie Uilegać wątpliwości.. Na 0'1-t1:.. - .. 4

e
rllr'lllg-n 

110 m. CzesI WY'Stawlają ied,y'nte Ko- _ ..:II' In IJO. lBł 
manlka, od kt6rego Nowosielski. a może Z - t-
także i Niemiec wy~aJą się lepsI.. Na nadsyłania kuponów w konkursie sportowym Expressu" mlany w ermlnarzu 
400 mtr. Kostrzewski 1 Maszewskll po- - " rozgrywek ligowych 
winni rozpra'Wlić sIę z Dostalem m Krat- XII dnilu d_e6szym upływa t~rmj,n K'rakowie In,a bo,LSlku :Wisły. 
kym II. na,deyła.n~a odpowiedzi w ogłoszonym PUY1Pomin-a.my, że' termin o,s-tateczny (RM) W ce'lu umożliwienia . rozegra-

W s'ztafefacn przypuszczalnie wYgra- przez IIEx.pres's Ilustrowany" kOllik1ltrsie upływa dz,i,ś, w s,OIbotę, 2 Wit'z;e~nda r. b., nia zawodów eliminacyjnych o wejście 
my 4 X 400 mUr., a:1e zato w biegu na odgadn,i.ęde wyndku meczu. ligowe,go o godzinie 18..:.... Wypełnione kupony do 'Ligi i utrzymanie się w niej PZPN 
4 'X 100 mtr. lea>sZe szanse mają Cze- OI'lacovia-Wisła.· na,dsyłać należy dp RedaJkcji "Expressu poczynił zmiany w dotychczasowym 
sr. Zresztą zadecy1d'U'je turtaj lepsz,a zm!a- Czołow:i gracze powyższy<eh drużyn Ilusbrow,anego" (refera,t $portowy), Kra- terminarzu rozgrywek dla grupy klubów 
na pałec2'Jki, którą obecnie treruują PiU- znajdują się w dos'konałe~ koodycji, czego ków, Pi.jilirSlka 4. "dolnych". Mianowicie mecz Podgórze-
nie zawodnky po'lscy. m~eliśmy dO'Wód na trenmgowych zawo- Garbarnia zamiast 1 listopada odbędzie 

,da'ch, mających wyłonić kaooY'd8Itów do ~ ...... e.e ............. "...... się 1 października, mecz Podgórze - 22 

C d jd 
- reprezent8iori przeciw Ju~osłaWlii i Bu- K U P O N pp. z 5listopada przesunięto na 10 wrze-

zy oZie da.peSlzwwi. śnia i mecz Warta - Warszawianka na 

do zm-Ianu sustemu? . Stanowi to ieszcze jeden przyczynek na odgadnięcie wyniku meczu 1 pafdziernika. 
~ ~ usprawieclliwta.jący niehywałe zainttere- Cracovia-Wisła Wobec tego rozgrywki w grupie dol-

Referendum 'CO 'dO' zmIany systemu g,ow;anie i zaciekawienie rezmlta.tem tego Wynik meczu: .--.. -.... -... -...... -._-........... _ .... _. ___ . nej zostaną zakończone do 29 paździer-
rozgrywek finałOwYch o wejście do Ligi spotkania. I Na ko-rzyść: nika. 
między mistrzami grup wypadnie ńaj- J.8iko nagil'odę za trafne odg,dn:ięde Imię i nazwisko;-
prawdopodobniej przeciwko zmianie sy- wyniJkn.t powyższego meczu przeznaczył,a ------ Dziś turnieJ- piłkarsk-s 
stemu; Dotychczas fuż przeciwko zmia- R'edćłJkcja "EX(pres'su" kiJ.k!linaście bile- 1------·--···-·----------- ~ 
nie wypowiedziały się Liga i Łódź, zaś .Łów wolnyoh na trybuny na mecz mię- • Dokładny adres: ... - W Krakowie . 
za zmianą Poznań. dzynni,astowy Bucla,peszt-.Kra:ków, który 1---------··----_ .... __ Dziś, w sobotę, dnia 2 września odbq 

Wobec tego szanse Polonii Warszaw odlbędzi'e się w przyszłym tygodniiu w ............................... d~ie się .na boisku Wisły wielki turniej 
skfej, kt6rej najbardziej zależy na zmia- S t N S 'Piłkarski, urządzony prz,ez ruchliwą ~ek 
nie systemu, znacznie zmaleją, albowiem por w owy m ączu cię pi:tki n' . T S t M 
W p61fl'naIe musiałaby się spotkać z na]'- :. ' OUl,eJ owo por owego" a· 

1"aton !P'od protektoratem Polskiego Zw. 
groźniejszym przeciwnikiem śląskim Na- K. P. W. Sandec;a-K. S. Strzelec I Zawody Tendsowe o mistrz. Nowego· Handlowców i Biut'owców, 
przodem. W drugim póffinale Polonja 1:1 (0:1). Sącza, zorganizowane przez Le,gion Mł.o- Współudział bierze 16 drużyn kra. 
(Przemyśl) zmierzyłaby się z WKS. Zawodry '1'oz.~';r,ane na boiSIku w ko- dych w N. Sączu, wyłoniły dotychczas kowSikich ze wszystkich kla,s. 
(Wilno). 6 d hl 

RozgryWKI p~lfinalowe ew nt. finalo- s za-rllich , 'P,rzy ohustronnie bardzo ładnej p!lJrę mis,trzów w 011 u: inż. Baldinger- Dzisiejszy program przedstawia się 
we rozpocmą się 17 b. m. gr.ze, dały wynrik nierozGtrzy:gnięty. Rączkiewkz (KrY'nica), któr,a po zacię- następwjąc,o: 

Zaznaczyć na.leży, że dtrużylIl-a Strzel- tej walce, pobił.a braci Burda w S-ciu Godz. 2 papoł.: Hagibor-Z.T.S.; go-

B h ., k- · k ca wystąpiła w składzie wzmocnionym setach. dZLna 2.32: Siła-Unjaj godz. 3.04: No-
OC ens I W WOjS U gracz.ami jak np, Głód (Garbarnia-Kra· <? ~tuł ~istrza w singlu walczyć bę·, wowie,jski-Wisłaj !!odz, 3.36: Garbarnia 

Najlepszy plywak p ol sIm, Kazimierz I ków), Lub~wie'cki (Wisła-;-I<.I:aków), So· d~: l~Z. ~alchnger z Burdą .M" oraz Rącz I K.~be) j godz. 4,08: Maraton-Legja; go-
Bocheński, został wezwany do wojska iwa (Czarm.-Jasło), 9c~kieWlcz (medaw klew;cz 1 mgr. Długo~olsh . . . t dzma 4.40: Korona-tagiewiankaj godz. 
; otrzymał przy,dztał do Szkoły Podcho- i ny zawodmk SandecJi) l t. p. Fmał t,Ych sp,otkan ~~dz: duze zatn- , 5.12: Borek-PrądnicLankaj godz. 5.44: 
rążych w SłO'nLmie. l Bramki ~dóbyli: Lubowiecki dla teresowan~e wśrod tel1JlSiSltow naszego Poall!ó-rze-Wie!iczanka, 

Strz,e.lca i Pomi,ebło dla Sa.ndecJi. mi'asta. (M. S.) l 
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...... 

AZOR: - Cudna, wrześniowa noc"'1 PSOTKA: - Ach, jaki cudny kwiat ... 
Księżyc świeci, jak wielki, ~olorowy Powiadają, że ktO' go urwie, musi życic 
lampion... Czy pozwoli pani, że ją od- stracić ... Czy poświęciłby pan dla mnl~ 
prowadzę?... swe życie? ... 

PSOTKA: - Wprawdzie nie odpo- AZOR: - O, z naiwiększą rozkoszą, 
wiadam nigdy na zaczepki mężczyzn, piękna panll ... 
ale... tym razem mogę zrobić wyjątek ... 

Wesołv rysunkowy film "Expressu" 
• €i5fWI 4 effltt* d' 

Seria XXXIV 
w której mowa o 'zalotach Azora do pięknej 

Psotki i co z tego wynikło •.• 

PSO'fKA: -.- Pan wybaczy, ale sPie-/ AZOR: - Trzeba się przygo~" .vać 
szę teraz do domu ... Mąż mój jest bardzo do tei wizyty ... Ogolony już jestem, wlo­
zazdrosny, a gdy wpada w szał, mógłby sy przyczesane gładko, manikir zrobio­
pana rozszarpać... Wobec tego zechce ny ... Teraz tylko pOkropię się kolońską 
mi pan jutro przynieść ten kwiatek... wodą i - - odważnie naprzód' 

AZOR: - Dobrze, łaskawa pani ... 
Będę jutro o piątei ... 

AZOR: - Witam, piękną panią! ... I' AZOH: - O, Serce AZOR: - O, nie, łaskawa 
Całą noc marzyłem tylko o pani... Oto Ogromem uczucia wezbrane,' pęknie z oszalałem... Ale co się pani 
kwiatek .. , nadmiaru miłości, jeśli mnie pani nie Cze~lU upadła pani na fotel? ... 

pani, I AZOR: - Dokąd mam ucfucl ... Odżle 
stało? .. się mam skryć?!... . 

PSOTKA: - Bardzo mi miło powi- wysłucha... Błagam panią, niech pani PSOTKA: - Niech pan ucieka ... Ktoś 
łać tak eleganckiego gościa... Proszę, natychmiast ucieknie ze mną... I idzie... Mój mąż... On pana rozszarpie! 
niech pan siada... PSOTKA: - Co? ... Czy pan oszalał? 

MAŻ: - A co pan tu robi, hę?!... I MĄŻ: - Pan jest bokserem? .. prze-/ AZOR: - Zaraz patiu pokażę próbkę l 
AZOR: - ja? ... jestem zawodowym praszam ... Nie wiedziałem ... To co inne- walki bokserskiej... Oto widzi pan jak 

bokserem, proszę szanownego pana... gO, .. Najmocniej pana przepraszam... wygląda mój przeciwnik w minutę po 
Przyszedłem zapytać, czy nie zechciał- AZOR: - Tak lest, proszę pana ... rozpoczęciu walk ... Leży jak trup ... 
by pan pobierać lekcyj boksu... Wczoraj podczas walki tak nieszczęśU- MĄŻ: - Bardzo panu dziękuję za . 

. wie uderzyłem przeciwnika, że dziś jest ten pOkaz ... Ale ja narazie WOlałbym się 
jego pogrzeb... nie uczyć boksu... Dowidzenia panu ... 

PSOTKA: - już zap?tno ... Wszyst­
ko przepadłO ... Żywy pan st4d nIe wyJ-
dzie... . 

MAŻ: - Dzień dobry, !Uneczko ... 

AZOR: - uum ... A to mi się udało!... 

Codzienna nowelka ,.Expressu" fana. BieclJaIk zaz,tę:bi się przed bramą! Przy następnym S}'\g"nale Robert aż 
Poza tern. miała inne zma'rtwien1e. p'octskoczyl na krześle . .-,4eJPU agńnolg Stefan przyjed'zie o godzinde ósmej wie' - No, no ... biedalk bard'zo się 11iie' ..,..,... "Iii cz,orem. O tej godzlinie Robert wyjdzie cierp liwii. . 

z nią na 'kolację, trzeba wJęc było tak - A co no dę obchodzi? - odpowie' 
Stefam l'Izelkl dl() swej pr.z.'YIjaoilÓllld gatS'zy od! Stefana ł zależało jej na tem, wszystko zrobi1ć, by W'Y1SiZ,I!i po odjeździe działa mu Wa'lenty,na z dTUtg'iego po-

WarrentYITIY": aby jej oHcjlalny kochanek we dOiwle~ Stefan,a. . kojrw. · " 
- Zgadzam snę, ma:1eńlka... D.zIi.ś o dz~i.at silę o niczem. Robert rzekł "do nti'ej: '- W gruncielfzeczy istotniie m11Jie 

godzinie ósmei wiecwrern czelkam w Byia bwrdzo ostrożna... - Ubierz się! Zjemy kola;cję w "Nie- to nie interesuje. Ta dlonna młUs,i jednak 
mojem aJUlcve przed bramą. Ty1lko nie P,wYlpad1e'k jedna;k często plaJta zalko- sPOic!Jziaillce". mteszkać w tV1!11 domUI. 
spóźniaj Slitę. gdY'ż po kolacH !pojedzie- chanym pl'lzylk're f-ugle. I - Oz,emu s1ę talk spieszysz? - spy- - Nie znam tu nikogo. mó.i drog'i-
my gdzł'eś zabawiJć s'i'ę. ZatrąJbię cztery Któż mógł przyrpuszczać. że owego tara. - Nie masz nawet czasu by mnie odparła sta:nowczo Waleil,tyna. 
razy, by oznraljmi'ć cD o mojem pI1ZlY1by- dnia po powrocie z miasta Walentyna 'I.lIśoiSikać. Myślisz tylko o' j.edzetlliu, 
du. zasta:nde li siebie Roberta, które·go spo- wstydiź silę... Pewno ilU\ż mnie me ko- Byfa i 'U!Ż trochę zdenerwowa'lla. Ste-

r niby od n'iechcooia dodał: d!ZlDewała się dopiero za tydzień. chaJsz?... fan jest stanowczo ni'edomyślny. 
- A jakie wiadlCJI!TIośaf ma,slZ od Ro' Wa:lentyna r'uuclJko traciła panowanie - Co oj wpadlo do głowy? Powiruien był z.rozlUl!11!ieć ... 

berta? naleJ: sobą. Wy!kazala wprawdzde. bwrcmo - Nie spóźnrllmy się, jeśli pójdziemy Me on niestety. nie ro:w'l11ial. Trąhit 
- Wczoraj wróciI do Lorudyl1JUl, ma wieIk~e zdziwIenie. lecz było to zd1ziwie- na ikolarcję o dz;iewlątej. Nie jestem jesz' i trąbił. Coraz głośniej, ooraz przeraźli-

jeszcze wiele s.praw Ido załatwiema, Ulre radosne. Udawała. że jest szczęś.J1- cze głod/na. wiei. 
przed llIptvwem t}'\godnila nie wJróc1. wa. . w,a:reTIltY'na ll10siła jeszcze s:z~afro' Robert stracił · wreszcń'e C!iel1pliwoŚć. 

- Powiedz ma'leńika, gdy on wróci - Czy to ty, mój n:ajdroższ.y? Są< czek, gdy o godzinie ósmej wieczorem Otworzył okrrlo i nie dostrzegając niljm' 
bę.dz'ie gorzej, prawda? d:ztilam, że się zobaczymy dlopiero za lJ:1oz1egły się na unlicy cztery sygnał, go w ciemnośdach 11'ocn'Ylch. zawola1: 

-' OczY'W1iścile ... Ale jakoś to si'ę zro- tydzień! trąbki samochodowej. - Pcunie, przestań pan ju,ż trąbiĆ! 
hi... A więc dziś wIeczorem! - Tak, to ja, załatWiiłem wszystkie Robert nie zwrócił na to llWa"gi. Ona nie zej.d!z,ie! Poszukaj par.. sobie in' 

- Nie po~w~l mi ·czekać zbyt dłUlgO'J sprawy w L. ondYilliie w ciągu k,iiliku go- Ale Walen1yna doskonale przecież r..ej! Nie brak przecież p:i;ęl!mych kobiet! 
- Czy tliEe Jestem zawS!Ze J)IUIt1ktual- dzIn, a ponieważ bardzo stęskndłem się wiedz:iała. co oznaczają te !jygnały. Stefan nie poznał również w ciem-

ną? za tobą, a nie miałem pociągu, przyle~ - Stefan - pomyślała - DO pew- nościach Roberta. ale przeci'eż usłyszał 
Walentyna była rzeczyWi'ście cza- ciałem aeroplanem. nynn cza'Sile chyba z rozUll11ie. że coś za-, jego .\dos. I to mu oczywi'ście wystar-

sem barc100 pll'pJkt11'a:lna. - Mój Bciże - krzyknęła Walen .. szlo i odjedzi'e. czy to. . 
Ale gdy się nawet sp6źn'i~a. nie moż- tym - załamując ręce. I powied~iata glośn,o: I UoieJkł szybko. 

na się było :Ja n1'ą gn~ewać - wyglą' - Cz~a:m tu jUQ; na ciebie od go' - Idę s~'ę przebrac!. . I Syg-na!y więcej się iuż nie powtó-
dała zawsze tak pvę!m'ie! dZlLn'Y ... bez wyrzutów, moja droga! PostaTItOwita Ulbierać się barcTzo po- rzyry. ' 

Szczególnie Stefanowi nie dawała na - Jesteśmy znów razem. a to jest wollii. . - Możemy już pójść - oświlaclczy' 
s!.ebie dlu,go czekać. W cią'gu ostatniich , 'naj-główniejsze! Dzi'siejszy wieczór'spę' A tymczasem sygnały na ulicy sta' fa Walentyna po ldlku:nastu mi'l1utach 
trzech tygodni spędzali wieczory razem, I dzilInY razem... Nie masz pojęcia, jak waty się corwz gto~~iejS'z~. Ostatni sY' - Oos,konale - ucieszy! się RoJ;~rt. 
wytkorzys:tując nieobecność Roberta, bardzo się ~ieS'~ę. z tego powodu... gpat. byt tak, p:l~zerazJ.r.wy. ze ·Robert mu- C~yś. zamva~ył.<l, . że ten idjota już Wiię" 
który byl ofkjalnY'm kochant~iem ~a- -.Ta rowmez - odpm·ta Walenty- Siał wz zwroclc na to uwagę. · ceJ n:e trą.bl. \Vl,docznie zrozumiał że 
lentyny i zarazem serdeCZl1ytl11 przY'Ja- na - prze~linając w .duchu .s;vego k~- - Wtiesz. Y;ale.ntyn,o .- rzekł we-! iego dziewczynka, nosz:b z 1::1 minn'ym 
ciclcm Stefana. c~anka. Idory pokrzyzowat Jej WSZYSl- ~ol~ --:, 1'i:o~'ę Sl~ zarozy'C, ze ta.m na dO-I' Dałbym bardzc Wiele. JY zobaczyć j~go 

Walent.)nna nie mogla sobie PQzwo- kle plany. ! Je Ja1('\~ ld,wta czeka na SWOJą d0I111G. r:tl!:pir. tw'lIl"Z ... 
lić 118. norzn::en:e Roberta, który byt bo' Nie miata możności uDrzedzić Ste" l\tóre.i widoczrie wcale si<: nie spieszy. Tłum D. 

,--,~"-,,,-_ .. '-- P_----~--·· --
ta wydawcę 1 dru!<,: Wydawnictwo .. Repl..lblil(a" sp. z ogr. odp., redaA,tor udpowit!uzialny: Jan Uruhdlli:ll" ł.ód7, Piotl'lwwsha 49. 


